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Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiocko-austryack. należących {urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozs. 
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25 powodu Święta uroczystego 
następny numer Oz sennika wyj­
dzie dopiero w poniedziałek.

# Stosownie do uchwal zebrania delegatów,
wydanych w dniu 23 września i 11 paździer­
nika, kandydatami naszymi na posłów do sejmu 
pruskiego, na których wyborcy w dniu 4 listo­
pada obowiązani głosować, są następujący:

1) Na okręg wyborczy Gnieźni eńsko- 
W ągrowiecko -Mogilnie ki: 
Władysław Wierzbiński z Poznania, 
Włodzimierz Kreza ze Świątkowa, 
Ignacy Hloszczeński z Wiątrowa.

2) Na okręg wyborczy Krotoszyńsko- 
Plesze weki:
Wsiądź dr. .Jażdżewski, proboszcz ze 
Zdun, Bogusław Łubieński z Kią- 
czyna.

3) Na okręg wyborczy Kościańsko-Bu- 
k o w s k i:
Stanisław Chłapowski z Szółdr, Teo­
fil fflagdziński z Bydgoszczy.

4) Na okręg wyborczy Odolanowsko- 
Ostrzeszo;wski:
Feliks Wężyk*) z Ostrzeszowskiego, Pa­
weł Zakrzewski z,Goliny.

5) Na okręg wyborczy Śremsko-Średzko- 
W rzesiński:
K. Kanlak z Poznania, Józef Łukom- 
Ski z Gonie, sędzia Piiaski z Poznania.

6) Na okręg wyborczy Obornicko-Po- 
z n ań 8 ki:
Ks. Ziętkicwicż, proboszcz z Obiezierza, 
Maksymilian hr. Bniński z Pamiąt­
kowa.

, 7) Na okręg wyborczy Krobsko-Wscho­
wa k i:
Gustaw Potworowski z Goli, ks. Kin- 

, gier, proboszcz z Zytowiecka.
8) Na okręg wyborczy Inowrocławsko- 

( Szubiński:
Eustachy Kogaliński z Królikowa, 
Tomasz Kozłowski z Jaront.

9) Na okręg wyborczy Szamotulsko-Mię- 
dzychodzki:
Stefan hr, K.Wilecki z Dobrojewa, Ber­
nard Ilaza-Kadlic z Lewic.

10) Na okręg wyborczy Wy r zy s ko-B y d- 
goski:
A. Koczorowski z Dębna, ks. Dziu­
bek, proboszcz z Łobżenicy.

11) Na okręg wyborczy — miasto Poznań: 
Ks. Bohr, proboszcz ze Zbąszynia.

*) Dr. Niegolewski w dniu dzisiejszym złożył oświadczę' 
nie, iż mandatu nieprzyjmuje.

KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
czyli

pierwszy i ostatni litewski powstaniec.
Przez

Bonawenturę z Kochanowa.

Towarzyszom broni,
z którymi' dzieliłem dobre i zle koleje, cieszyłem się 
lada umizgiem zwodniczej nadziei, zapłakałem nad 

jój utratą, 
pracę moją poświęcam.

Bonawentura z Kochanowa.

Gęsty śnieg sypał a mroźny wiatr zimowy echo 
Myśliwskiej trąbki roznosił. Jeszcze kiedy niekiedy 
doławiał się ogar po zatartych tropach, jeszcze słysza­
no kilka strzałów, jeszcze odzywała się z daleka obła- 
Wa Powoli ucichło wszystko. Dzień się już ku za­
chodowi nachylał. Dwóch myśliwych jechało konno, 
okryci śniegiem, wolnym postępowali krokiem.

„Stanisławie, — zawołał jeden z nich, — noc się 
zbliża, a podobno zabłąkaliśmy się w tym ostępie.“ — 
„Nie lękaj się przyjacielu, odpowie zapytany, znam ja 
dobrze tę puszczę, każda w nićj • ścieżka jest mi świa­
doma, trochę cierpliwości, a wnet dostaniem się na 
pole.“ Zawieja coraz się wzmagała, mróz srodze do­
kuczać poczynał, kiedy po niejakim czasie myśliwi 
oasi na brzeg lasu wyjechali. Rozległą płaszczyznę z 
dwóch boków ciemne okrążały bory, a po prawej stro­
nie spostrzegać się dawały dom murowany, obszerne 
zabudowania, ale jedne bez dachów, drugie zupełnie 
zwalone, ręką czasu dotknięte albo tćż ogniem spło­
nione. Gdzie niegdzie sterczał komin. Stały jeszcze 
słupy od bram i od istniejących niegdyś sztachet, z 
yłu widać było rozgałęzione" drzewa zdziczałego ogro­
du Od dwom w oddaleniu pół ćwierci mili wznosił 
filS na pagórku duży kościół z drzewa, dom plebana,

12) Na okręg wyborczy Czarnkowsko- 
Chodziezki:
Dr. H. Szuman z Władysławowa, ks. 
Kwiatkowski, proboszcz z Margonina.

13) Na okręg wy borczy Babimostsko-Mię- 
dzyrz ec ki:
Markgraf ze Starego Dworu. Drugi kan­
dydat wskazany będzie na miejscu wyborów.

P 9 Z M A N, 31 października.

Jeżeli nic pewnego powiedzieć nie umiemy o przy­
szłej formie rządu we Francyi, mniej jeszcze znane 
nam są zamiary hr. Chambord. Pretendent do tronu 
francuzkiego taki jest, jak francuzka prasa utrzymuje, 
„boutonnć,“ tak zamknął się w sobie, tak głuchym jest 
na wszelkie prowokacye ze strony stronnictw monar- 
chicznych, żądających wyjaśnienia niepewnej dotychczas 
sytuacyi, tak unika wszystkiego, coby mogło jakiej­
kolwiek rzucić światło na jego plany, że gdyby nie 
fakt, że fuzya przyszła do skutku — i że hrabia Pa­
ryża następcą ma być Henryka V., moglibyśmy są­
dzić, że hrabia Chambord odstąpił od zamiaru objęcia 
rządów Francyi. O względy Francyi nie ubiega się 
hrabia Chambord; natomiast stronnictwa monarchiczne 
najrozmaitszych odcieni prześcigają się w składaniu 
dowodów swej sympatyi dla sprawy legitymizmu i naj­
sprzeczniejsze rozsiewają wieści o liberalnych zasadach 
i przyszłym programie politycznym hrabiego. Co w 
tych wszystkich pogłoskach jest prawdą a co fałszem, 
co nawet prawdopodobnem a co przesadą, trudno orzec. 
Najskrajniejsza reakeya przedstawiała go jako zbawcę 
Francyi, klerykalne stronnictwa podnoszą, że pierwszem 
dziełem restauracyi będzie przywrócenie władzy świe­
ckiej Papieża i wojna, wydana protestantyzmowi, libe­
ralni monarchiści zaręczają znów, że hrabia Chambord 
zgodził się już na przyjęcie trójkolorowego sztandaru 
z liliami, wszystkie niemal pisma głosiły, że wkrótce 
ukaże się manifest — mimo to wszystko jednakże 
hrabia Chambord milczy, pozostawiając, jak się zdaje, 
zwolennikom swoim i rządowi torowanie drogi do kró­
lewskiego tronu. Bo bądź jak bądź, cała postawa rzą­
du francuzkiego przemawia za tern, że gabinet a nawet 
nie wyłączając prezydenta, przychylny jest sprawie fu- 
zyi i wszelkie czyni przygotowania do przysposobienia 
opinii na przyjęcie hrabiego Chamborda. I tak prefekt 
lugduński, Ducros, który w ostatnim czasie liczne skła­
dał dowody zasad monarchicznych a nienawiści do rze­
czypospolitćj, mianowany podobno został podsekreta­
rzem w miuisterstwie spraw wewnętrznych, jenerał 
Ducrot zaś opuści dotychczasowe swoje stanowisko i objąć 
ma znaczną komendę w Paryżu, a i wiadomość, którą 
w wczorajszym podaliśmy telegramie o odkryciu sprzy- 
siężenia, wydaje nam się być jednym z tych środków, 
któremi zaniepokaja się opinią widmem radykalizmu i 
rzeczypospolitćj z jednej strony, z drugiój natomiast 
przedstawiając rządy monarchiczne jako jedynie zdolne 
do utrzymania pokoju. Do rzędu tych samych także 
środków zaliczyć zapewne można ogłoszony w Jour­
nal officiel rozkaz ministra wojny, odsyłający jeno-

a poniżej karczma dachówką pokryta, otoczona kilku­
nastu chatami kurnemi. *)

„Cóż to za rudera?“ — zapytał po dwakroć Ja­
nusz Stanisława. Długo nie odpowiadał Stanisław, 
pogrążony w zadumie nie słyszał, ale na ponowione 
po raz trzeci pytanie, jakby przebudzony ze snu, spoj­
rzał do koła, a zebrawszy nakoniec myśli: — „Go to za 
rudera pytasz? — odezwał się z głębokiem westchnie­
niem, są to szczątki Truskowa! Minęło ćwierć wieku, 
jakżem w tych stronach nie był. Zostawiłem ten dwór 
pełen życia, ruchu, dzisiaj widzę wszędzie ślad zagła­
dy i zniszczenia. Powiedziałbyś, że tędy przeleciał 
anioł śmierci a po nim kilka wieków.“ Zamilkł, smu­
tek głęboki ogarnął jego duszę. Jechali prosto do 
dworu, na dziedzińcu zsiedli z koni i, podczas gdy 
Stanisław, opa»ty na odłamie muru, wpatrywał się w 
te świeże zwaliska, Janusz przemarznięty, zmęczony, 
szukał żywej duszy lub przynajmniej schronienia. — 
„Stanisławie, — zawołał nakoniec z radością, — spo­
strzegam światło pomiędzy drzewami. To domostwo 
na prawo zamieszkane być musi, tam idźmy, tam znaj- ! 
dziemy . chwilę odpoczynku.“ — Stanisław słowa nie 
wymówiwszy, poszedł, kędy mu Janusz po głębokich 
zaspach śniegu drogę torował. — Wnet ujrzeli się 
przed małą chałupą; konie poprzy wiązy wali do drze­
wa, poczćm zwolna zapukawszy do drzwi, weszli do 
środka. — „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus,“ 
rzeki Janusz przez próg przechodząc. — „Na wieki 
wieków amen.“ — odpowiedział mu głos cienko-no- 
sowy, nieco trzęsący, głos starćj baby siedzącćj pod 
piecem.

W małej okopconćj izbie, oświetlonej zapaloną 
drzazgą, wetkniętą w ścianę, staruszka przędła na ko­
łowrotku. — W brudnym kożuchu, głowa chustką 
niegdyś czerwoną związana, z pod której wymykały 
się białych włosów kosmyki, była w tym wieku, o 
którym powiedzieć można jak o starym koniu, że re­
jestr utracił. Miernego wzrostu, zżółkłe jój lica, chu­
dość skostniała, oczy jakby powłoką pokryte, podo- 
bniejszą ją czyniły do mumii niż do żyjącej istoty.

Stanisław otrząsnął burkę ze śniegu, zdjął ją z 
siebie a spojrzawszy na starą kobietę: — „Giedymino­
wa!“ zawołał z zadziwieniem. — „Pan Stanisław'“ — 
wymówiła, ściskając go za kolana. — „Matko, — do­
dał Stanisław, — jakżem rad ciebie oglądać, dawno- i 
śmy się nie widzieli! Ileż to lat od tego czasu ubie­
gło, wieleż to przeminęło rzeczy! Kiedym po raz osta-

*) W Litwie i Żmujdzi nazywają chałupy bez kominów 
kurnemi chatami. (Przyp. autora.)

rała Bellamare z wydaną odezwę do wojska na od- , 
stawkę. — Ze spraw Francyi nadmieniamy jeszcze, że 
poseł szwajcarski v Paryżu ponownie konferował z ks. 
Broglie co do mniemanych agitacji biskupa Mermil- 
lod, których, jak się zdaje, obawia się Szwajcarya. 
Dzienniki przynajmniej szwajcarskie a na ich czele 
Journal de Genève obszernie rozpisują się o przy- i 
szłych rządach we Francyi i o stanowisku, jakie zaj- ■' 
mie Szwajcarya, w óbec restauracji.

Sprawa bośniacka, która prasę europejską niepo- ' 
koić zaczynała, alfo załatwioną już została albo wkrótce i 
się załatwi. Dzienniki bowiem austryackie w mniej j 
drażliwy odzywają się sposób o stosunkach z Turcyą S 
a nawet podnoszą, że hrabia Andrassy zadowolony za- j 
spokajającą odpowiedzią Raszida Paszy, udał się na czas ! 
dłuższy do Węgier.

Jak telegram z Rzymu donosi, pozostaje tam je­
nerał Jezuitów Bekx i zamieszka w belgijskićm ko­
legium.

Inne wiadomości z dziedziny politycznej znajdzie 
czytelnik pod właściwemi rubrykami.

JOo Wyborców!
We wtorek, t. j. w dniu 4 listopada rb. 

i przypadają ostateczne wybory na posłów do 
• sejmu pruskiego. Na tej czynności kampania wy- 
i borcza kończy się. Którzy w dniu tym kandy- 
■ daci na posłów zwyciężą, ci zostaną posłami.
‘ Rodacy! pamiętajmy, że zwycięztwo zawisło czę­

sto od jednego głosu tylko; niechże zatem w 
dniu tym każdy wyborca spieszy na miejsce 

' wyznaczone, aby złożyć głos, który nań prze­
lali prawyborcy, a który na szali zwycięztwa za­
ważyć może. Ojcowie nasi mawiali: jak zwy­
ciężymy, policzymy. I my więc nie rachujmy 
przed czasem, ale pomni na obowiązki, jakie na 
nas ciążą i jakie nam powierzone zostały, speł­
nij my je święcie i stańmy wszyscy bez wzglę- 

! du na interesa osobiste, jakieby nas w domu 
powstrzymywać mogły, jak jeden mąż. Niech 
przy urnie ani jednego wyborcy polskiego nie 
braknie. Pokażmy Niemcom, że nawet w tych 
powiatach, w których zwycięztwo niezwykło nam 
dopisywać, stajemy do wyborów wszyscy i że, 
jeśli posłów naszych, dzięki sztucznym podzia­
łom okręgów i działającemu przeciw nam apa­
ratowi państwowemu, przeprowadzić nie możemy, 
to stawieniem się naszem i głosowaniem na kan­
dydata naszego stwierdzamy, że jesteśmy w or­
ganizmie państwowym pruskim odrębnem. od 
całości naszej oderwanem ciałem i że na ziemi 
naszej dzieje się wielka krzywda i narodowości 
naszej i kościołowi naszemu.

tni ztąd wyjeżdżał, czyż mogłem przypuszczać, iż tu 
wszystko znajdę w ruinie! a wy, gdzieżeście się obra­
cali, co tu robicie?“ — „Od rewolueyi, — odpowie­
działa Giedyminowa, — na krok jeden nie ruszyłam 
się z Truskowa i odtąd tu biedę klepię. Skoro pan 
mój ztąd się wyniósł, natychmiast rząd zajął majątek, 
panią wypędzono, rozegnano sługi, ja jedna, jak ten 
pies, który, gdy tego, co go karmił, postrada, pozostaje 
tam, gdzie go karmiono, pozostałam w Truskowie, u- 
sługiwałam nowym zaborcom, aby mnie tu zostawiono, 
a od czasu, jak pałac spustoszał, zabudowania dworskie 
spalono, w tej chacie mieszkam i żywię się z jałmu­
żny, z tego, co mi parafianie tutejsi dają z łaski lub 
czasami poczciwy proboszcz udzielić raczy. Od śmierci 
panów moich, Boże świeć nad ich duszą, już teraz 
czekam tylko z utęsknieniem, aż mnie pan Bóg do 
swojej chwały powoła!“ Przestała mówić, a łza gory­
czy i żalu spłynęła po jćj wyschłej twarzy.

Zatrąbiono pojezdnego na dziedzińcu. Janusz wy­
szedł do myśliwych, wysłał ich z psami do poblizkićj 
karczmy na nocleg, a wziąwszy od Strzelca zająca, 
wrócił do Izby. Poczćm Stanisław odwracając się do 
Giedyminowej: •— „Po starćj znajomości, — rzekł do 
nićj, — rozniećcie nam ogień, nastawcie wody do her­
baty i upieczcie tego zająca, gdyż jeżeli nam radzi je­
steście, przenocujemy u was, przy tćj bowiem zawiei 
niepodobna puszczać się w dalszą drogę w nocy.“

Giedyminowa zerwała się z miejsca, a uścisnąwszy 
raz jeszcze Stanisława za kolana, dalej krzątać się ko­
ło wieczerzy zaczęła, i nie minęła godzina, herbata 
była gotowa, zając upieczony, a cały róg izby świe- 
żćm sianem za słany. Stanisław z Januszem posiliwszy 
się, pozapalali cygara i pokładli na rozesłanych na sia­
nie płaszczach.

Podczas gdy Janusz, chociaż daleko młodszy od 
swojego towarzysza, ale mnićj wytrzymały, znużony 
całodzienną wycieczką myśliwską po górach i lasach 
wnet zasnął, Stanisław bardzo długo nie mógł oka 
zmrużyć. Przenosząc się myślą w owe tak już° odda­
lone od nas czasy, kiedy po raz ostatni Trusków o- 
puszczał, zdawało mu się mocą wyobraźni, że jeszcze 
się znajduje w litewskim obozie, widzi hufce wileńskich 
akademików, wiłkomierskich frejszyców, nieśmiertelni­
ków oszmiańskich, upitską rajtaryą i dzielnych kosy­
nierów łotewskich.*) Zdawało mu się, iż do jego u- 
szów dolatuje jeszcze owa tak znana pieśń żmujdzkich 
powstańców:

*) Akademicy wileńscy ubrani i uzbrojeni byli, jak kto 
mógł i chcial. — Wiłkomirscy Frejszyce w odzieniu szaraczko-

Aby zaś każdy wyborca wiedział na kogo 
ma głosować, podajemy na czele pisma naszego 
nazwiska tych, którzy przez zebranie delegatów 
na kandydatów na posłów na każdy okręg wy­
borczy oznaczeni zostali. Na tych więc każdy 
wyborca obowiązany głosować — pod tym 
względem ani żadna zmiana ani też dowolność 
miejsca mieć nie może.

Raz więc jeszcze, niech każdy wyborca jeśli 
się czuje Polakiem i jeśli mu ojczyzna miła, 
spełni święcie we wtorek obowiązek wyborczy 
i niech, broń Boże, nieobecnością swą nie świeci 
pośród grona wyborców!

w Zwracamy uwagę wyborców na to, aby każdy 
z nich zabrał ze sobą do miejsca wyboru pismo, oznaj- 
mujące mu, że wyborcą wybrany został, i donoszące 
mu o dniu i miejscu zebrania; światlejszą zaś część i 
możniejszą wyborców upraszamy usilnie, "aby na po­
wyższą okoliczność zwracali uwagę i aby wyborców, 
dla których podroż może być uciążliwą, z sobą zabierali 
lub przez dostawienie furmanek podróż im ułatwiali.

Przed paru tygodniami poruszyliśmy za inicy- 
atywą p. Wolnie wic z a potrzebę podania petycyi do 
sejmu pruskiego w sprawie ciężaru utrzymywania i 
naprawy dróg. Dość w tej spraw;e i my i wszystkie 
inne pisma polskie pisały, a wszystkie głosy, jakie w 
tej sprawie się odzywały, zgodnie domagały się wy­
stosowania odpowiednićj do sejmu petycyi. Zdawało 
się, że sprawa ta nie zejdzie z porządku dziennego, 
tymczasem po gorączkowem się nią zajęciu naraz 
wszystko ucichło. Czyżby to miało “ znaczyć, że ja 
składamy do archiwum, oczekując, aż znów gwałtowny 
a groźny krzyk na porządku dziennym ją postawi? —- 
Niefortunna byłaby a zwłaszcza szkodliwa w stósun- 
kach naszych podobna procedura. Dla tego tćż poru­
szamy na nowo tę sprawę i polecamy ją pamięci wszy­
stkich interesowanych. Dla posunięcia "zaś jćj o krok 
dalćj, dziś chwila ku temu zdarza się bardzo pożąda­
na. Oto we wtorek w kilku miejscach Księstwa zgro­
madzoną będzie dla wyborów znaczna liczba naszych 
współobywateli. Niechże więc z tych miejscowości, 
gdzie ciężar drożny jest uciążliwym, podpiszą intereso­
wani petycyą do sejmu pruskiego. Wiemy, "że pety- 
cye są przygotowane, że w każdym powiecie mężowie 
zaufania mają takowe, dość więc objaśnić włościan, o 
co w nich chodzi, a następnie zebrać od nich podpisy. 
Stosowniejsza chwila nie zdarzy się prędko.

Sprawy wyborcze.
w Podajemy dziś dalszy ciąg rezultatu prawybo­

rów. I tak:

Jeszcze Polska nie zginęła,
.Gdy Żmujdzini żyją!

I Zmujdź walkę rozpoczęła 
Gdy się w. Polsce biją.

Polacy z Rusią, ze Żmujdzia i Litwą 
Wywalczą swobodę tak świętą bitwą.

Alboż mało łez przelano 
Gdy cara ukazem

Co jesień rekruta brano 
Męża, syna razem.

Płacze żona męża, matka po synie;
Dość, dość panować, zbrzydły moskwicinia.

Łby nie będą nam golone,
Ni w kajdanów brzęku

Na Sybir tłumy pędzone,)
Wśród płaczu i j'ęku!

Kto żyje ruszaj’, czas zniszczyć niewolę,
Niźli wrogom uledz, umrzeć ja wolę.

Wierze srogie urąganie 
I kościół shańbiony;

A więc na armat odlanie 
Niechaj służą dwony.

Zlituj się Boże, przez Twą sprawiedliwość 
Wróć Polsce, Litwie i Żmujdzi szczęśliwość.

Trzydziesty! siódmy rok idzie, 
jak carom służymy,

Każdy kątek u nas w biedzie,
Ni Boga chwalimy.

Prą mężów w podwody a sromią chaty,
Dziewki i żony zastraszają baty.’

Wszak jest u nas kosa, pika,
Krzemień i strzelbinka.

Jeździec niech dzielnie pomyka 
Rumaka żmujdzinka.

Słuchaj, Anusia, jeśli ci jest droga,
Nie da ci busi, aż wygnasz psa wroga.

Nuż! Połągę zdobędziemy,
Morzem popłyniemy,

W stolicę popłoch rzucimy,
I cara schwyciemy,

Wróciwszy z wojny, krzyże dziękczynienia 
Wzniesieni z napisem roku wybawienia.

Równo z dniem nasi myśliwi zerwali się z posła­
nia, pożegnali ze starą Giedyminowa i na koń siedli. 
Przejechawszy przez pusty dziedziniec, już wrota mi-

wo-uiebieskićj barwy, każdy prawie z nich miał dubeltówkę. — 
Nieśmiertelnicy oszmiańscy w czarnych czamarkach z wyszywa­
nemu po bokach jakby białemi żebrami, mieli na głowie czarne 
czapki z trupią głową, — płaszcz ponsowy na plecach. — Raj- 
tarya upitska, jak ją lud nazywał, czyli raczćj ułani, ubrani byli 
w kurtki granatowe z kołnierzem amarantowym, granatowe spo­
dnie z amarantowym lampasem, uzbrojeni w pałasze, pistolety i 
lancę z chorągiewką białą z amarantem. Na głowie czapka u- 
łańska z czarnćj ceraty. — Kosynierzy łotewcy w drylichowych 
kurtkach i spodniach, niebieskich pończoohach, czarnych kape­
luszach okrągłych.



w

W

W

W okręgu Śremsko - Średzko-Wrzesińkim 
wybrano:

W Kórniku 8 Polaków 2 Niemców, w Bni­
nie 4 Polaków. W okolicznych wioskach re­
zultat . okazał się również korzystnym. We 
Włościejewkach 4 Polaków, Dusinie 3 Pola­
ków, Dolsku 6 Polaków, Międzychodzie 3 Po­
laków, Jaskułkach 3 Polaków, Pokrzywnicy 
3 Polaków, Kunowie 3 Polaków, Rusociuie 5 
Polaków, Szołdrach 3 Polaków, Grabianowie 
3 Polaków, Chrząstowie 2 Polaków 1 Niemca, 
Chwałkowie 4 Polaków, Mchach 3 Polaków, 
Borgowie 5 Polaków. W Pokrzywnicy nie 
stawiło się 150 prawyborców, w Rusocinie zaś 
nie stawił się dziedzic z Nowca ani żaden z 
folwarcznych.

okręgu Kr o t oszy ńs ko-Pies ze w ski m wy­
brano :

W Tursku 5 Polaków, Wilkowyi 6 Polaków, 
Mieszkowie 4 Polaków 1 Niemca, Górze 2 Po­
laków 4 Niemców, Kolniczkach 3 Polaków, 
Chcciczy 1 Polaka 2 Niemców, Chromcu 3 
Polaków, Malinie 1 Polaka 2 Niemców. Do­
tychczasowa liczba wyborców w powiecie Ple- 
szewskim wynosi 148 Polaków i 39 Niemców.

W okręgu Inowrocławsko-Szubińskim wy­
brano:

W okręgu Żnińskim 32 Polaków 6 Niemców; 
trzech wyborców więcej Polaków niż w po­
przednich latach.

W okręgu Buko wsko-Kościańskim wybrano: 
W Kościanie 8 Polaków 6 Niemców; rezultat 
lepszy niż w poprzednich latach; w Kiełcze- 
wie wybrano samych Polaków.

W okręgu W ągr o w ieck o-Mogi 1 n i cko-Gnie­
źnieńskim wybrano:

W Grabowie 2 Polaków i 2 Niemców, Smo 
guleckiej wsi 3 Polaków.

okręgu .O bornicko-Poznańskim wybrano: 
W Piotrowie 3 Polaków, Lasku 3 Polaków.

okręgu Bydgosko-Wyrzyski m wybrano:
W Bydgoszczy samych Niemców, na przed' 
mieściu 4 Polaków 8 Niemców, w Koronowie 
6 Polaków 10 Niemców, Fordoniu samych 
Niemców, Karcewie 1 Polaka 2 Niemców, 
Wierzchucinie 4 Polaków 1 Nemca, Przyłęce 
samych Niemców, Jastrzembiu 1 Polaka 2 
Niemców, Osielsku 3 Polaków, Leśnictwie sa­
mych Niemców, Kruczynie 2 Polaków 3 Niem­
ców, Mąkowarsku 4 Polaków, Dziedzinku 2 
Polaków 1 Niemca, Goświadziu 4 Polaków, 
Czyżkowie 3 Niemców. (Ze strony polskich 
wyborców z Opławca wniesiono protest dla 
nieformalności przy wyborach).

W Wyrzysku 1 Polaka 6 Niemców, Kon­
stantynowie 3 Polaków, Bninie 3 Polaków, 
Falmierowie 3 Polaków 1 Niemca, Sadkach 4 
Polaków, Glesnie 2 Polaków. (Hr. K. Bniński, 
jedyny prawyborca 1 oddziału, nie stawił się 
na wybory).

W ogóle wybrano w powiecie Wrzesińskim 
145 Polaków, 15 Niemców.

W Kościańskim 168 Polaków, 63 Niemców 
W Krobskim 162 Polaków, 115 Niemców.
W Mogił nickim 106 Polaków, 63 Niemców.

W rześnia, 30 października. 
(Jeszcze o naszych prawyborach. — Okręg prawyborczy Zawo­

dzie. — Przykład godny naśladowania.)
W drugim okręgu wyborczym wybrano oprócz 

czterech Polaków jeszcze dwóch Niemców. W ogóle 
więc będzie miasto nasze w Środzie reprezentowane 
przez 15 wyborców, z których jest 9 Polaków a 6 
Niemców. Rezultat wyborów jesczeby u nas nieza- 
przecznie pomyślniejszy osiągnął skutek, gdyby nie za­
pisano niektórych wyborców do drugiój zamiast do 
pierwszej a innych zamiast do trzeciej do drugiej 
klasy. I tak umieszczono pewnego tutejszego obywa­
tela, płacącego rocznie 16 tal. klasycznego podatku, do 
drugiej klasy, gdy tymczasem innego wyborcę, pła­
cącego rocznie tylko 5 tal. tego samego podatku, po­
liczono do klasy pierwszćj. Najbardzićj pomięszano 
klasy wyborcze w trzecim okręgu, gdzie najwięcćj

jali, gdy Stanisław zwróciwszy na miejscu konia, za­
trzymał się przez chwilę, a wskazując na szczątki Tru- 
skowa, rzekł stłumionym głosem do" Janusza:

„Tu niegdyś mieszkał pierwszy litewski powsta­
niec, pamiętaj, aby nie był ostatnim!“

Część I.
. . . Co Ci to Litwinie?
Ale Litwin nie wygada!
Bo w tój duszy hart nie lada!
Lnd to cichy, rzewny, skrjty,
Jak to mówią, kuty, bity. —
Kiedy szczery, jak wojsk topnie.
Ąle gdy go kto zahaczy,
To i w grobie nie przebaczy,

, I nakoniec swego dopnie.
(Pieśń o ziemi naszej Wincentego Pola.)

Komuż nie są wiadome wysilenia polskiego narodu 
dla zrzucenia jarzma niewoli, dla odzyskania dawnych 
swobód, dawnego bytu, dawnego istnienia? Od 1794 
roku cała dążność nasza skierowana ku temu, zawią­
zała włoskie legiony, wiodła Polaków od kolumn Her­
kulesa aż pod palącą strefę San-Domingo, od brzegów 
Nilu, Tybru i Tagu aż pod mury starego Kremlinu
i w niedostępne trzęsawice Berezyny. Polak przez lat 
kilkadziesiąt walcząc w czterech częściach świata, wszę­
dzie doznał zawodu a w nagrodę krwi przelanćj i po­
święcenia bez granic uzyskał słaby tylko promyk na-

Po ujadku Napoleona utworzono z części Księ­
stwa Warszawskiego konstytucyjne Królestwo polskie 
wcielone do Rosyi pod panowaniem Aleksandra I. — 
Nie dołączono wszakże do niego prowincyi oderwanych 
ostatnim rozbiorem; Litwa, Wołyń, Podole, Ukraina 
pozostały wcielone do cesarstwa rosyjskiego; Kraków 
z obwodem swoim zamieniono w rzeczpospolitą, Po­
znańskie zagarnęli na nowo Prusacy. Był to 
rozbiór czyli podział kraju*).

Nadszedł pamiętny w dziejach naszych rok 1830, 
a to co się od lat wielu w cichości przygotowywało, 
wybuchnęło w Królestwie polskićm krwawa walka

*) Znany ze swego dowcipu A’ojzy Ziółkowski utrzymy- • tora Nowosilzowa z młodzieżą uniwersytecką wileńska. 
AA mniL-u *ka głupia bez Poznania. — Kiedy go raz pytano, 5. Gwałtowne rozporządzenie jenerał-intendanta armii
na nim ba%dH -"o^ówiedziaT- le nTsz^monircb? znużony działttj^cćj: £enato™ Abakumowa, które cały ciężar ży- 
zasuął i twardo spać musiał, skoro nie czuł, iż mu z pod podu- wlen,a W0Jsk moskiewskich wprowadzonych do Króle- 
szki trzy departamenta wykradziono. , stwa zwalało na Litwę, Wołyń, Podole i Ukrainę i

Przyp. Autora, ) za najlżejsze oznaki niechęci w tój mierze, karę śmierci

figurowało Niemców i żydów, gdyż tam wpisano wielu 
naszych wyborców do klasy trzeciej, należących wła­
ściwie podług opłaty podatków do klasy drugiej. Ta­
kim sposobem przeszło tam tylko dwóch naszych wy­
borców w trzecim oddziale, gdy tymczasem w pier­
wszym i drugim obrano trzech Niemców. Znalazło 
się także i u nas, jak pewnie i wszędzie, kilku pra­
wyborców Polaków głosujących na Niemców, lecz były 
to tylko rzadkie wyjątki, popełnione przez ludzi naj- 
niższój warstwy społeczeństwa naszego, będących po 
części _w obowiązku u Niemców lub żydów. “ Musimy 
także i to wziąć na uwagę, że przy teraźniejszych 
prawyborach mieliśmy większe trudności do zwalczenia 
aniżeli przy przeszłych, gdyż obóz nam przeciwny był 
tym razem wzmocniony kilkunastu urzędnikami nie­
mieckimi budującój się kolei oleśnicko-gnieźnieńskiój, 
co się przedtem u nas nigdy nie praktykowało. Lecz 
chociaż podzielono głosujących podług podatku po 
części niesłusznie, chociaż obóz przeciwny wszelkich 
użył agitacyi, aby większą ilość swoich przeprowadzić 
aniżeli naszych, jednakże zwycięztwo po naszej pozo­
stało stronie.

W okręgu wyborczym Zawodzie, do którego prócz 
Zawodzia należał jeszcze zamek Opieszyn i wsie Ka- 
czanowo, Bierzglinek, Obłaczkowo i Białężyce wybrano 
5 wyborców Polaków. Pomiędzy ostatnimi znajduje 
się także hr. Poniński.

Godny naśladowania przykład dał pewien sta­
ruszek z powiatu, bawiący u syna w Poznaniu. Oby­
watel ten, liczący 76 lat, odprawił podróż blizko dzie- 
więciomilową li tylko w tym celu, aby, jak się do mnie 
wyraził, głosu swego nie utracił przy prawyborach, 
bo głos jeden może nieraz być bardzo pomocnym. 
Szkoda, że dziś już nie wiele mamy takich starców, 
boby nam zastąpili przynajmniej w części gnuśna 
młodszą generacyą.

Z Margonina, 30 października. 
(Prawybory.)

Wybory u nas nie wypadły zupełnie korzystnie, 
lecz nadmienić trzeba, że wiara nasza stanęła jak je­
den mąż, z wyjątkiem kilku przemysłowców, którzy 
zajęci byli zapakowaniem wyrobów swych na mający 
się odbyć dnia następnego jarmark w Wągrowcu. W 
jednym z okręgów, gdzie liczba Niemców znacznie 
przewyższała naszych wyborców, nasi stanęli co do je­
dnego, gdzie obóz przeciwny sprawę zaspał i tylko 
zupełnie równa liczba Niemców się stawiła. Po dwa 
razy obierano will klasie obywatela p. Wróblewskie- 
ge i kupca p. Werckera i wybór wypadł jednakowo, 
żaden z nich nie uzyskał absolutnej większości głosów, 
zatóm udać się musiano do rozstrzygnięcia przez cią­
gnienie losów. Szczęście i tu za nami — los wycią­
gnięty został przez przewodniczącego wyborów na p. 
Wróblewskiego. Tak samo bracia nasi popisali się w 
sąsiedniój nam Margonińskiej wsi, gdzie właściciel i 
urzędnicy Niemcy, lecz nasi nie zważali na namowy 
z ich strony, wybrali z pomiędzy siebie komornika 
Kaczorowskiego i na tego głos swój oddali.

Właściciel p. baron Schwiechow, nie wiedząc jak 
się na biednych tych ludziach zemścić, szesnastu fa­
miliom dał tak zwane terminatki z nadmienieniem, aby 
każdy niezwłocznie pomieszkanie swoje opuścił, chociaż 
rok tychże na 1 kwietnia r. p. przypada. Oby nasi 
współobywatele Niemcy do rozumu przyszli, gdyż ka­
żdy z tych ludzi wypełnił to, co mu sumienie i obo­
wiązek narodowy nakazywał, nie przekraczając bynaj­
mniej swych obowiązków.

35 Szubińskiego, 29 października.
ui , , lprawybory.)
Rezultat wyborów w obwodzie policyjnym szubiń­

skim nie wypadł w tym roku lepiej jak przed trzema 
laty, chociaż bowiem w 4 okręgach wiejskich po je­
dnym zyskano głosie, za to miasto Szubin dwa głosy 
straciło a przewyżkę dwóch głosów ma także i strona 
przeciwna, z powiększeniem bowiem ludności okręg cały 
4 wyborców więcej wybiera. W 1870 roku wybrano 
16 Polaków a 41 Niemców, tego roku 18 Polaków a 
43 Niemców.

Dziwne to zrządzenie Opatrzności, że 4 okręgi, w 
których przyrost ludności spowodował powiększenie 
liczby wyborców, znalazły się właśnie w miejscach, w 
których wybór niemieckiego wyborcy nie był wątpliwy.

wojska regularnego z _ regularnćm, w Litwie wojną 
partyzantską. Kdkadziesiąt tysięcy chociaż najdziel­
niejszego żołnierza, nie mogło wprawdzie zwyciężyć 
cztery razy liczniejszego nieprzyjaciela a jeżeli przez 
dziesięć miesięcy opierało mu się czasami nawet z ko­
rzyścią, dowiodło, jak silne jest przywiązanie do kraju 
kiedy miłość ojczyzny dłoń rozpaczy uz"braja.

Już od kilku miesięcy krwawy bój w Polsce się 
toczył a w Litwie głucha jeszcze panowała cisza, po­
dobna do tój, która gwałtowną zapowiada i poprzedza 
burzę. Obywatele wiejscy pozamykani po domach, 
zdawało się, że żadnego z sobą związku, żadnój komu- 
nikacyi nie mieli, że jeden drugiego unikał, jeden się 
z drugim nie łączył. Jednak po nocach tajemni po­
słańcy z dworu do dworu krążyli, przebiegali kraj 
cały, przygotowywali do tego,” co nastąpić wkrótce 
miało.

Kiedy młodzież uniwersytecka i szkolna tak gor­
liwie występująca w całym zawodzie porozumiała się 
między sobą, komitet główny wileński stojący na czele
słnwo t'7VQ7Pm (1 Ktt VX7O t , cdnrnl n«A r»/-. ..

tej wzniosłości ducha, jakiój nie każdemu niebo udziela 
idąc tylko za popędem poczciwego serca, bez względu 
na niebezpieczeństwa i wątpliwe losu koleje, gotów był 
i swe mienie i siebie poświęcić.

Gwardye moskiewskie idąc z Petersburga do Pol-
- . . .. , -----  . ski, przechodziły właśnie przez wileńska gubernia; na-

stowarzyszema obywateli, starał się ze swej strony i kazano składać magazyn dla armii i dostawiać do Do- 
; listowa, zaczęto bron po domach odbierać, zaczął się 
, nabór rekrutów.
I Zima się skończyła! — Litwo, wybiła twoja go- 
; dżina, czas nadszedł, a wieszcz już na ciebie temi 

słowy woła:
Budź się cnoto starożytna,
Na koń, na koń Litwo bitna,

w odleglejszym zakresie wybadać i przysposabiać umy­
sły, żeby nadać należyty popęd patryotyzmowi i użyć 
w porę wszelkich sprężyn ku jednemu celowi.

Każdy powiat wnet liczył w gronie swoich oby­
wateli członków komitetu. Pierwszem patryotycznego 
towarzystwa prawidłem, było zachowanie najściślejszego 
sekretu; uajpierwszą zasadą działań ogólna wszystkich 
mieszkańców ku najezdniczój władzy nienawiść. Wy­
stawiać przeto w ich właściwóm świetle zamiary mo­
skiewskiego rządu, podnosić oburzenie ludu i zwracać 
je do widocznego zamiaru a wszystko czynić z przy­
zwoitą ostrożnością, miało być głównem staraniem ka­
żdej gałęzi związku. W takim razie usłużyły dobrze 
myślącym same osrożenia i uciski ciemięzców, jako to: 
Ukazy ‘ “

Na koń; potomnych glos nas nie obwini,
Co Polak zaczął, dokończą Litwini!*

Jeszcze w miesiącu lutym 1831 roku włościa- 
z parafii ginteliskićj i sałantskiój,/ w powiecie 

telszewskim, uprzedzając termin naznaczonego poboru 
rekruta, wzięli się do oręża pod dowództwem szlachcica 
Borysewicza i włościanina Giedryma. — Lecz prędko
rł A A I •A-r Axl A I « * V A - . .. . . 2 J ' *

me

Ukazy na krótką chwilę przed powstaniem zapowia- • zaskoczeni od policyi miejscowej wspartój garnizonem 
dające: i. Ze nie jest zamiarem rządu, aby poddani ' powiatowego miasta, nie dotrzymali placu. — Ubiwszy 
kiedykolwiek wnlnvmi hvli ■ża __ __ :__:____u • * 1 -1 J

rnohilowskiój prawa statutu litewskiego. 3. j wskiemu wydani zostali. — Taki to był niepomyślny 
początek powstania na Żmujdzi, który pomimo tego 
zamiast ostudzić zapał, zdawał się jeszcze dodawać ducha.

Dnia 14j26 marca 1831 r. Juliusz Grużewski, 
Józef Rymkiewicz, Ignacy i Zenon Staniewiczowie, Do- 
broslaw i Stanisław Kalinowscy, Strawiński i kilku 
innych, zebrawszy na prędce lud, ile można uzbrojony, 
rozbroiwszy w Rosieniach garnizon i straż pograniczną,

o r

Śmieszne na pozór lecz wiele mówiące odebranie całej 
Litwie mundurów z amarantowym kołnierzem. 4. Bar­
barzyńskie a razem nieroztropne obchodzenie się sena

* Antoni Górecki.

Otóż rezultat następujący:
Miasto Szubin 2 Polaków, 12 Niemców, Ry- 
narzewo 3 Niemców, Kowalewo 5 Niemców, 
Retkowo 4 Polaków, Królikowo 4 Polaków, 
Dąbrówka 1 Polaka, 3 Niemców, Lawrenzhof 
3 Polakow 1 Niemca, Kołaczkowo 6 Niemców, 
Zamość 1 Polaka 2 Niemców, Tur 1 Polaka 3 
Niemców, Jaruszyn 4 Niemców, Pińsk 2 Po­
laków 4 Niemców.

ne.

Strzelno, 30 Października. 
(Wybory.)

W Strzelnie wybory dla nas dość niepomyśl-
Na 11 wyborców przeprowadziliśmy tylko 5 Pola­

ków.. Szósty nicprzeszedł z opieszałości i braku po­
czucia obywatelskiego kilku tutejszych, dość zamożnych 
nawet obywateli. Ponieważ po dwa razy kandydat 
polski i niemiecki uzyskali równą liczbę głosów 5, 
przeto musiano rozstrzygnięcie zostawić losowi, a z 
urny .wyszedł kandydat niemiecki. Na tak zwanym 
gruncie kościelnym, teraz amtowskim, do którego wieś 
Bronisław przyłączono, przeprowadzono 3, to jest wszy- 
stkieh Polaków, z nowo przechrzconego amtu Waldan 
zawieziono ludzi aż do kolonii niemieckićj Cienciska, 
gdzie pod utratą służ by zniewoleni byli głosować 
na korzyść niemieckich kandydatów i ci tćż w liczbie 
6, przeszli. Jak się gdzieindziej wybory odbywały, 
mogą się Szanowni czytelnicy z tego faktu przekonać, 
żc w Cichrzu syn głosował za ojca, Ludwika Bellhaus, 
a nieletni Wilhelm Gestalter także swój głos oddał. 
Smutno dodać,, że tym razem wybory, może dla jar­
marku w Gębicach, który nie był w cza# odwołany, 
bardzo mało były ożywione i że ledwo 7» część wy­
borców na takowe się stawiła. Mimo to nie tracimy 
nadziei, że kandydat na posła pan Tomasz Kozłowski w 
Łabiszynie zwycięży kaudydata przeciwnego oboru.

Z innych wiadomości wypada mi donieść jeszcze 
o zamiarze regencyi bydgowskiej złączenia szkół wy­
znaniowych w jednę komunalną symultanną szkołę. 
Tylko Polaey w. osobie pp. Ign. Zabłockiego i J. 
vv egnera oparli się projektowi powyższemu, objaśniając 
przytem pana radzcę ziemiańskiego Willamowitza, 
który przed 2 miesiącami osobiście w tym celu do nas 
przybył, że działają z polecenia reszty Polaków, nie 
życzących sobie, aby ich dzieci zapomniały języka i 
wiary swych ojców.

Liczba mieszkańców miasteczka naszego zmniej­
szyła się w ostatnich 3 latach o 500 przeszło dusz. 
Przyczyniła.się do tego po części emigracya do Ame­
ryki, przybierająca co raz większe rozmiary szczegól­
nie między klasą raemieślniczą a w części cholera, 
która tu od 16go sierpnia aź do niedawna panowała 
i przeszło 350 ofiar zabrała. Panuje jeszcze w nie­
których okolicznyeh wioskach, chociaż nie gwałtownie 
jak w Koźuszkowie, Lenartowie i Kościeszkach.

Z Odolanowskiego* 30 października.
(Prawybory.)

W powiecie Odolauowskim, o ile dotychczas wia­
domo, obrano na wyborców 125 Polaków a 49 Niem­
ców; o 3/ wyborcach dotychczas nie ma wiadomości, 
ale na pewno można wnosić, iż najwięcćj jeszcze 5 
Niemców przybędzie. Pochwalić cały powiat można, 
że wszyscy Polacy, do wyborów stanęli, do nadmienie­
nia jest tylko to, iż w Małej Topoli p. Lange, dzier­
żawca księcia Radziwiłła pod utratą służby zakazał 
folwarcznym ludziom głosować na Polaków.

-owa

Następstwa katastrofy.

tna __ v__ ___
Księstwa, nie ma warstwy społecznej, nie 
ma majątku ani dość wielkiego, ani dość ma­
łego, gdzieby cios ten, istnie jak kamień wrzu­
cony w wodę, co tworzy swe dalsze i coraz dalsze 
krążki, — nie był spowodował ruin lub zagro- 

stanowiło. Zjłrugiej strony wiele nagromadzało się ;

chodziło im tern łatwiej spełnić przyjęte obowiązki, iż 
każdy mieszkaniec kraju, każdy nawet człowiek, któ-

Następstwa naszej katastrofy finansowej ‘ drob'azg1 ^^.ennego życia, owe bohaterstwa
zdziałanej upadkiem Tellusa są nie mniej bo- i TJn V ,
leśne jak ogólne. Nie ma zakatka naszej I kora>’stało \ kredytu, który znów dla za­

bezpieczenia własnego nie mógł zrobić nic in­
nego i lepszego, jak sięgnąć głęboko w substan- 
cyą majątkową tych, co zeń korzystali. Odbą- 
dźmy ścisły rachunek sumienia, uczyńmy su­
mienny bilans naszych strat i zysków, zajrzyj­
my uczciwie w powody szukania owego kredytu,

niepomyślnych okoliczności a między innemi i ta była 
niemalćj wagi, iż znakomitych patryotów litewskich, 
uprzednio jeszcze przez lat kilka więzionych w kaza- ( _______ ___
matach petersburgs.kich, za wybuchnięciem rewolucyi do sta uzbrojonego ludu, jak się na pierwszy raz uda- 
w Warszawie wywieziono na nowo w głąb Rosyi. — ło, podsunął się o półtrzeci mili od Telsz. — Naza- 
Byli to obywatele powszechny szacunek i zupełne za- ' jutrz wieczorem Dominik Dowbór, zebrawszy wmieście 
ufanie posiadający; niedostatek ich wszakże rychło sta- j młodzież i niektórych mieszkańców, wsparty przez 
raniem komitetu zapełniony został. Znaleźli się ludzie przybyłych z powiatu, Jakuba Tomkiewicza, Józefa 
którzy umiejąc ocenić godność swego powołania, po- Giedrojcia i innych, wystąpił zbrojnie. — Skoro dano 
trafili, ogólnym życzeniom zadosyć uczynić. A przy- kilka wystrzałów, większa "część garnizonu opuściwszy

rego obca krzyw.da obraża, chociażby i nie posiadał j w kilka dni późaiój poszli w powiecie szawelskim Frań- 
tei wzniosłości dnchn. inkic! nłn koriomn , cigzek Szemiot i Konstanty Herubowicz.

żeń raateryalnego bytu. Klęska, nie można za- 
taić sobie, jest ogólną, jest prawdziwie narodo- 
wą na szczupłym obszarze polskości pod pano- 
waniein pruskiem a jak dalece idzie w odwro­
tnym swej szkodliwości dla nas stosunku na 
korzyść żywiołu nam przeciwnego, nie potrzeba 
dowodzić szeroko, choćby nawet jedyny z wszy, 
stkich gazet niemieckich głośno opiewający 
tryumf germański Kladeradacz berliński nie 
trąbił jak strzelcy nad zaszczwanym na śmierć 
jeleniem radosnego hurra i nie wołał Finig 
Poloniae. — Klęska ta, że ogólna, winna 
jak. już powiedzieliśmy raz na tern samem 
miejscu, wywołać ogólne środki ratunku a 
nasamprzód naturalnie podkopanej przez oba­
loną instytucyą finansową, części społeczeń­
stwa naszego. Otóż to według nas pier­
wsze i najbliższe zadanie. Na tern nie 
koniec jednakże. Każda klęska większego i o- 
gólniejszego znaczenia, czy to wstrząsnęła pod­
walinami ogromnej potęgi państwowej, jaką 
była i jest np. Francya, czy to zagraża bytowi 
kilkukroćstotysięcznej ludności polskiej na ma­
łym obszarze Księstwa Poznańskiego, ma swe 
głębsze i dawniejsze, dalej w przeszłość sięga­
jące moralne powody. Są ogólne skargi, "że 
upadek instytucyi, jak Tell u s, pociąga za so­
bą przez nagłą konieczność spłaty pozaciąga- 
nych kapitałów do masy konkursowej z jednej, 
przez trudność chwilową innego kredytu z dru­
giej strony, — ruinę majątkową znacznej czę­
ści wiejskiego i miejskiego obywatelstwa nasze­
go. Prawdzie podobnych skarg nie podobna 
zaprzeczyć, ale zajrzyjmy też, skoro mamy za­
miar leczyć na prawdę skutki doznanej klęski, 
w przyczyny i powody owego kredytu udzie­
lanego na żądanie przez instytucyą, jak Tellus, 
owego kredytu, którego nagle ustanie tyle kło­
potu i ruin wywołuje. Wiemy bardzo dobrze, 
że na znaczną, przypuszczamy, że na najznaczniej­
szą częśc owego kredytu składała się rzeczy­
wista potrzeba, na jaką gospodarz wiejski, ma­
jący ciężary na wsi, zmuszony do opłacania 
wysokich procentów w pewnych terminach, 
zniewolony brać z góry zaliczki na mające się 
dostawiać płody rolnictwa, — jest aż nazbyt 
często wystawionym. Nie pomijajmy wszakże, 
jeźli chcemy być sprawiedliwymi i prawdziwy­
mi, w rzędzie przyczyn, które wywołały potrze­
bę podobnego kredytu ze strony młodszej 
zwłaszcza części wiejskiego obywatelstwa na­
szego, owego życia nad istotną możność ma­
jątkową, próżniactwa pociągającego za sobą 
zbytek i marnotrawstwo, zdrożnego zaniedbywa­
nia warsztatu, z którego się żyje i na którym 
jest obowiązek pracować. Przypomnijmy sobie, 
by mówić bez ogródki a w szczerym zamiarze/ 
wywołania zmiany na lepsze, arcana choćbyl 
tylko ubiegłego karnawału, owe spotka-; 
nia przy zielonym stoliku, pochłaniające 
tak znaczne sumy, owe zbytki najrozmait­
szego rodzaju a przenikające wszelkie szczegóły

z której ledwo dwieście ludzi schronić się do Prus 
zdołało, rozpoczęli w powiecie rosieńskim powstanie.

W powiecie telszewskim, w parafii Janopolskićj 
i worniańskićj, Józef Syrewicz zgromadziwszy dnia 15127

miasto, cofnęła się na Siady i Trykszle do Kurlandyi, 
a inwalidna komenda broń złożyła. Za tym przykładem

Po powstaniu sząwelskiem poszły zaraz po kolei 
powstania, w Upitskim, w Wiłkomierskim, w Trockim, 
Wileńskim, Oszmiańskim i Zawilejskira, które połą­
czyły się później pod dowództwem Karola Załuskiego. 
Od tych zbrojne poruszenia rozciągnęły się dalój w gu­
bernią mińską, grodzieńską, na Ruś i t. d.

Powstaniec, który podczas narodowój walki 1831 
roku pierwszy w powiecie upitskim wziął broń do ręki, 
i ostatni ją złożył, Kazimierz Truskowski, był jednym 
z owych coraz rzadszych już przedstawicieli dawnej 
szlachty polskiej. — Dosyć wysokiego wzrostu, nieco 
ofyłej tuszy, postawą, układem, obyczajami i charakte­
rem przypominał upłynione czasy. — W jego wielkich 
czarnych oczach, kształtnych rysach twarzy, malująca 
się razem bystrość namiętna, z tęskną powagą połą­
czona, a czasami z gorzkim uśmiechem, dawały niejako 
spostrzegać w nim mięszaninę przyrodzonej wesołości, 
ze smutnemi wrażeniami życia, z doświadczeniem na- 
bytóm pomiędzy ludźmi, drogo częstokroć okupionóm.

Kazimierz Truskowski urodził się 1776 roku. Oj­
ciec jego rodem z okolicy Użertele*), szukający a ra­
czej dorabiacz fortuny, wszedł do palestry, nie źle^się 
w niej kierował, a poznawszy się z bogatą wdową po ba­
ronie Brunowie, Piórowną z domu, nasamprzód zajmo­
wał się jój interesami a potem z nią ożenił. — Z tego 
małżeństwa przyszedł na świat Kazimierz Truskowski, 
i cztery jego siostry**). — Pomimo że pani Trusko- 
wska miała z pierwszego małżeństwa pięcioro dzieci, 
większa część jój fortuny przeszła do jej nowój rodziny.

*) Użertele czyli Użerty wielkie i małe, były dwie okoiice 
szlacheckie, pierwsza tam, gdzie dwór Truskowowski, druga 
gdzie dzisiaj miasteczao tego nazwiska.

**) Siostry Truskowsliiego wyszły za mjż za Rudominę, 
Mejsztowicza, Wereszczyńskiego i Bystrama. ’ Przyp. Autora,

(Ciąg dalszy nastąpi).



9 przekonamy się, że jeśli nieszczęśliwe przypa- y 
dki. że jeśli dalej nadużycia zaufania, że jeśli 
dalej jeszcze istotna potrzeba trzymają szerokie 
miejsce w powodach ruiny, to że zbytek, karty, 
sport, konie i psy, łączący się wreszcie z tern 
wszystkiem sposób i rodzaj życia, ze strony 
młodszego zwłaszcza obywatelstwa naszego nie 
skąpą w dziele smutnej ruiny odgrywa rolę. 
Clwąc złe, jakie nas trapi, uleczyć, nie dość 
tworzyć instytucye finansowe, nie dość biedź w 
pomoc materyalnie upadającym majątkom 
czy przedsięwzięciom. Bez uleczenia moral­
nych przyczyn złego będzie to zawsze budo-

na piasku. Zmieńmy tryb życia na odpo­
wiedni chwili najcięższych pokrzywdzeń na­
szej sprawy narodowej, praw i swobód naszego 
kościoła; wypowiedzmy wojnę owemu tak zwa­
nemu „szykowi“, pojęciu znaczącemu w prze­
kładzie na uczciwą polszczyznę nic więcej, jak 
drogi blichtr zapłacoiiy tanią głupotą; nie ota­
czajmy, jak jest niestety w eleganckim świecie 
naszym zwłaszcza ze strony kobiet, szacunkiem 
próżniactwa połączonego z „szykiem“ cicho 
mimo słów inaczej brzmiących wyznawaną po­
gardę dla uczciwej pracy, a być może, że nasze 
stosunki zmienią się jeszcze na lepsze. Być 
może, powiadamy -wyraźnie, bo nie poczuwamy 
się bynajmniej ani do obowiązku wyznawania 
jakiegoś niewczesnego optymizmu, ani do konie­
czności zakończenia naszych uwag kaznodziej­
skim frazesem, jakoby usłuchanie tego, co mó­
wimy i piśzemy, ręczyło niezawodnie i nieomyl­
nie za uleczenie trapiącego nas złego. Złe jest 
głębokie, daleko sięgające, roztaczające się coraz 
groźniej. Wskazujemy" z głębokim żalem, z nie 
mniej głębokiem przeświadczeniem pćawdy słów 
naszych jednę z jego przyczyn; wśkazując ją, 
wskazujemy zarazem tern sair.em środek i spo­
sób jego częściowego uleczenia. Pragniemy go­
rąco, aby był skutecznym. Czy nim będzie? 
Na to pytanie niechaj znów odpowiada tylokro­
tnie przez nas powoływane godło: „Czyń, coś 
powinien, a będzie, co może!“

W»dt.’ Ości ortedow e.
Dotychczasowy docent prywatny dr. Schliiter miahnwa- 

ny został nadzwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu w Bonn.

-------„............

Korespondencye Dziennika Poza

25 pod Leszna, 29 października. 
(Intrygi Niemców w sprawie wyborów.)

(b.) Spodziewać się należy, że Niemcy katoliccy 
tutejszego powiatu głosować będą z Polakami, bo wie­
dzą, że polscy posłowie, broniąc narodowości swojćj, 
nie przepomną i przepomnieć nie mogą o obronie za­
grożonych praw kościoła. Spodziewają się także a ra­
czej obawiają tego Niemcy protestanci powiatu Wacho­
wskiego; wszystkich więc sprężyn, wszelkich możliwych 
używają środków, ażeby możliwemu między Polakami 
a Niemcami katolikami zapobiedz kompromisowi. Roz­
głaszają, że Polacy nie dotrzymają przyrzeczenia przy 
zawieraniu kompromisu, że Niemców katolików w pole 
tylko wywiodą, bo ebeą za ich pomocą jedynie swoich 
przeprowadzić kandydatów i najmniejszych im ustępstw 
zrobić nie myślą. Rozlicznych tych machinacji na­
stępującą przytaczam próbkę, za którój prawdziwość 
wam ręczę a ręczy takż.e śmiałość, z jaką wymieniam 
nazwiska. Do pana W., słusznie zażywającego między 
Niemcami katolikami jak najlepszej reputacyi, przyby­
li w tych dniach panowie Reimann, burmistrz z Le­
szna, i niejakiś pan Dolecius, ażeby go odwrócić od 
kompromisu z Polakami r skłonić do głosowania na 
kandydata niemieckiego. Pan burmistrz zaręczał, że 
byli u niego Polacy, hrabiowie L. M. i syn jego M. 
M. i proponowali mu kompromis pod tym warunkiem, 
że przyczynią się do ich wyboru na posłów do sejmu 
pruskiego; natomiast przyrzec mieli, że i oni ze swej 
strony cołożą starania, ażeby także p. Reimann z urny 
wyborczej wyszedł jako poseł powiatów Wachowskiego
1 krobskiego. Wkrótce jednakowoż wykryła się intry­
gą dwóch obywateli leszczyńskich. Pan W. bowiem 
nie dowierzając słowom nieproszonych gości, zniósł się 
z p. B., trudniącym się wyborami w naszym powiecie, 
— a ten objaśnił go o stanie rzeczy a mianowicie wy­
kazał podstęp gorliwych agitatorów niemieckich, bo 
pokazał pismo pana hrabiego L. M., w którem tenże 
wyraźnie oświadcza, że mu nawet na myśl nie przy­
szło rozprawiać o wyborach ani z p. Reimannem ani
2 p. Dolsciusem. Syn zaś pana L. M. już z tćj pro­
stej przyczyny nie mógł być u pana burmistrza i u- 
tuawiać się z nim o wybory — bo od kilku tygodni 
nie znajduje się w powiecie.

Kończąc opis nie rzadko wcale powtarzającego się 
I w naszych stosunkach faktu, nie wątpię ani na chwi- 
j *£, że zacny p. W. i jego stronnictwo odwieść się nie 
i dadzą od powziętego zamiaru i że stosowną tym oby­
watelom leszczyńskim dadzą odprawę.

Lwów, 28 października.
(Dalsze wybory do Rady państwa — Wybory uzupełniające do 

— Protesta Schomer Israela. — Pożyczka krajowa. —
“rik pieniędzy. — Rząd a szkoły. — Adres jubileuszowy. — 

Z teatru. — Proces Pasiecznego.)
(T.) Izby handlowe wczoraj wybierały posłów do 

K^dy państwa. Lwowska wybrała swego prezesa p. 
ysuera, brodzka p. Kał lira (żyda) a krakow­
ska p. Mendelsburga, bankiera tamtejszego, 

i Jutro wybierają większe posiadłości 22 posłów. — 
Wczoraj i dziś odbywają się sejmiki wyborcze w ra- 
dach powiatowych celem porozumienia się co do kan- 

I dydatów. Kto gdzie wybranym będzie, jeszcze nie 
^ladomo, tyle tylko jest niewątpliwem, że wyjdą sami 
kandydaci narodowi, w tćj bowiem kuryi anti-centrali- 
,C1> ani Swiętojurcy głosu nie mają. Spodziewać się, 
ze naiędzy innymi wybranym zostanie także dr. Sa- 
'aelson z Krakowa. Błąd przez Krakowian uczyniony, 
Powinien być naprawionym. Należy wyborem tym za­
manifestować, że jeśli nie chcemy wybierać żydów,

których nam Schomer Izrael narzucić chcial, to nie 
dla ich wiary religijnój, lecz dla ich wiary politycznej 
z naszą sprzecznej i dla kraju zgubnej. Dr. Samel- 
solin jest Polakiem, luboć innego wyznania, i jego a 
w skutek tego i całej gminy żydowskiej w Krakowie 
zachowanie się w obec Schomera, zasługuje na’, jak 
najszczersze uznanie ze strony wszystkich dobrze my­
ślących. Szlachta wybierając posłów, postąpiłaby bar­
dzo politycznie i patryotycznie, gdyby dra Śamelsohna 
posłem do Rady państwa wybrała.

Wprawdzie utrzymuje Gazeta nar. że minister 
Ziemiałkowski wybrany poprzednio przez gminy wiej­
skie Biały, Żywca i t. d. już zawiadomił namiestnictwo 
że ten mandat przyjął i lwowskiego się zrzeka, w sku­
tek czego mógłby dr. Samelsolm być wybranym we 
Lwowie na miejsce Ziemiałkowskiego, cóż, kiedy do­
niesienie Gazety nar. jest co najmniej przedwcze­
sne, jeżeli nie całkiem mylne. W namiestnictwie nie 
wiedzą do tej chwili nic jeszcze o tćm. Być może że 
p. Ziemiałkowski rzeczywiście przyjmie mandat Bialski 
wiedząc że we Lwowie zawsze kandydat narodowy 
przejdzie, czego w gminach wiejskich w Bialsko-Ży- 
wieckich w obec agitacy i centralistycznej pewnym być 
nie można, lecz dotychczas p. Ziemiałkowski nie oświad­
czył się jeszcze i być może że z decyzyą w tej mierze 
śpieszyć się nie będzie. Dopiero w ośm dni po spra­
wdzeniu wyboru w Radzie państwa, winien się wybra­
ny zdeklarować czy mandat przyjmuje. P. Ziemiał­
kowski może mieć powody, które go właśnie skłonić 
mogą do zwlekania decyzyi. Na to więc liczyć nie 
można.

Po ukończeniu wyborów do Rady państwa będzie 
pięć wyborów do sejmu, który na dzień 27 listopada 
zwołany został. W skutek śmierci i złożenia manda­
tów wybierać będą 19 listopada właściciele większych 
posiadłości z Sanockiego dwóch posłów (w miejsce pp. 
Gniewosza i Słoneckiego) a z Tarnowskiego, Tarno­
polskiego i Brzeżańskiego po jednym.

Schomer Izrael założył protest przeciw wszystkim 
wyborom — (wyjąwszy lwowskiego) — dla jego kan­
dydatów niekorzystnym, usiłując wykazać nadużycia i 
nibyto urzędników, którzy mieli popierać w sposób nie- i 
legalny kandydatów narodowych. Protesta są na naj- i 
fałszywszych podstawach oparte i będą prawdopodo­
bnie przez Radę państwa odrzucone. Schomer Izrael 
powinieuby w interesie żydów, w których to niby 
sprawie działa, zaniechać zamiaru protestowania. Nawet 
w razie gdyby liczył na przychylną sobie większość 
Reicbsratową i na możliwe unieważnienie tego łub o- 
wego dla niego niekorzystnego wyboru. Złe, które nam 
Schomer wyrządził sojuszem swoim z Świętojurcanii, 
powinnoby mu wystarczyć. Trwanie dalsze w polityce 
wrogiej naszćj sprawie, dalsza prowokacya, dalsza 
walka przeciw stronnictwu narodowemu, które zawsze 
żydom tylko przyjacielską podawało rękę, mogłaby i 
najbardziej liberalnych, najbardziej postępowych i naj­
więcej żydom życzliwych patryotów od nich odwrócić. 
Idąc z nami, mogą żydzi wiele zyskać, idąc przeciw 
nam, mogą wprawdzie nam szkodzić, nigdy jednak dla 
siebie nie odniosą żadnej korzyści. Dowodem najle­
pszym ostatnie wybory, których rezultat powinienby 
im oczy otworzyć!

Pożyczka 1,600,000 guldenów rozpisana przez wy­
dział krajowy, nie powiodła się wprawdzie tak, jakby 
sobie życzyć należało, lepiej jednak niż w dzisiejszych 
stosunkach wypaść mogła. Wprawdzie subskrybowano 
tylko mało co nad 1,100,000 lecz zauważyć należy, że 
fatalne przesilenie finansowe trwa od maja ciągle i że 
się w ostatnich dniach ogromnie wzmogło. Kapitaliści 
nasi mają swoje kapitały uwięzione w papierach, któ­
rych ze stratą nawet dziś zbyć nie są w stanie, i w 
ogóle upadło zaufanie do papierów nawet najlepiej za­
bezpieczonych i poręczonych. Wszakże akeye kolei 
Karola Ludwika spadły już niżej nominalnej wartości, 
bo na 206, listy zastawne banku hipotecznego na 80 
a nawet 5 proc, listy Towarzystwa kredytowego, które 
się w najgorszych czasach nie ruszały, spadły na 68 
za 100, CO jest rzeczą niesłychaną. Brak gotówki jest 
tak powszechny, że na najlepsze w zastaw dawune 
papiery na weksle najlepiej renomowanych firm żaden 
bank nic dziś nie da u nas. Nie ma więc nic w tern 
dziwnego, że i pożyczka krajowa nie została w całości 
rozebraną. Zresztą nic na tćm nie zależy. Te braku­
jące cztery lub pięć kroć sto tysięcy, które już i tak 
na rachunek pożyczki przez wydział krajowy na za­
pomogi rozdane zostały, pokryte będą z łatwością przez 
wydział z funduszów pod jego zarządem zostających.

Ciekawiśmy jak pójdzie subskrypeya rozpisana tak 
wiernopoddańczym stylem przez wydział krajowy z po­
wodu, że cesarz Franciszek Józef jest już 25 lat cesa­
rzem austryackiin?

Donosiłem swojego czasu, że reprezentacya miej­
ska pragnąc zaradzić brakowi szkół średnich, do któ­
rych zakładania i utrzymywania gmina nie jest obo­
wiązaną, wysłała była deputaeyą z petycyą do cesarza, 
prosząc o utworzenie drugiego gimnazyum polskiego 
i drugiej szkoły realnej we Lwowie. Deputacya do­
znała, jak pisałem, i u ministrów i u cesarza najle­
pszego przyjęcia i zdawało się, że suma potrzebna na 
utworzenie rzeczonych a niezbędnie potrzebnych szkól 
zostanie w budżet wydatków państwa na rok przyszły 
wziętą. Otóż nie prawda. Na ostatniein posiedzeniu 
Rady miejskiój odczytano pismo namiestnictwa, zawia­
damiające, że ministerstwo nie jest w możności w naj­
bliższej przyszłości poprzeć u NPana prośby miasta, 
że więc zgoła nic dla miasta pod tym względem nie 
zrobi. Dziwię się, że nasza Rada miejsku, która idąc 
w ślady wyd iału krajowego, tak mocno teraz na ul- 
tralojalność choruje, nie okazała przez powstanie swego 
podziękowania c. k. ministerstwu za takie załatwienie 
tej sprawy.

Z powodu wspomnianej powyżej 25 letniej rocznicy 
rządów dzisiejszego cesarza austryackiego, postanowiła, 
jak już pisałem, także reprezentacya miasta Lwowa 
zrobić jakąś mauifestacyą. Owoż koinisya do tego wy­
brana, przygotowuje adres, przypominający stylizacyą 
swoją, wielce sławną „odezwę“ wydziału krajowego, 
z okazyi tego jubileuszu do kraju wydaną. Adres ten 
będzie kosztownie oprawny i ozdobiony winietami i ini- 
cyałami, których wykonanie poruczono artyście p. Fran­
ciszkowi Tepie, celującemu w tego rodzaju robotach.

Dymitr Schillera i Laubego doczekał się wre­
szcie przedstawienia na scenie naszej. I nic na zwłoce 
nie straciliśmy, bo widzieliśmy tę tragedyą tak tutaj 
przedstawioną, że wątpię, by na którejkolwiek pier­
wszorzędnej scenie, nawet w Burgu wiedeńskim lepiej 
przedstawioną być mogła. Dyrekcya teatru wysiliła 
się. Garderoba, dekoracye i wystawa nic prawie nie 
pozostawiają do życzenia. Całość przedstawienia jest 
wyborną a niektóre role jak mianowicie matki Dymy- 
tra, Lwa Sapiehy, Cara Borysa po mistrzowsku wy­
konane. Panią Aszpergerową, pp. Wolańskiego i Ko­
narskiego rzęsistemi też obsypujemy oklaskami. Grano 
Dymitra dwa razy, raz po raz, a teatr każdym razem 
był literalnie nabity, tak że orkiestra musiała ustąpić

miejsca publiczności. Wiele osób nie mogąc dostać 
już miejsca — choć nasz teatr do 2000 osób może po­
mieścić — musiało wrócić do domu.

Operze naszej pomimo wszelkich usiłowań wielce 
starannej dyrekcyi, brak jeszcze sopranistki, któraby 
mogła zastąpić p. Jakowicką i tenorzysty, któryby był 
w stanie w całej pełni zająć miejsce po p. Cieślewskim. 
Z nowych większych oper przygotowuje się Stradella 
z operetek Offenbacha Sinobrody.

Dziś w tutejszym sądzie karnym rozpoczęła się 
rozprawa ostateczna w procesie przeciw sędziemu Pa­
siecznemu z Śniatyna znanemu z procesu prasowego 
z Dzień. Polskim. C. k. prokuratorya, z powodu 
artykułów Dzień. Pol. i przeprowadzonego następnie 
śledztwa, wytoczyła temu sądziemu proces o nadużycie 
władzy urzędowej. Rozprawa potrwa dni kilka.

H i E W G Y.

ISerliu, 30 października. Na porządku dzień- ! 
nym prasy berlińskiej sprawa wyborcza, polemika na- I 
rouowo liberalnych organów z berlińską Volks Z tg. j 
a wreszcie wycieczki przeciwko Germanii, której S 
redaktorowi odpowiedzialnemu w jednym dniu siedm j 
■wręczono oskarżeń. Czy rząd, tak się odzywa G e r- i 
mania w obec bezustannego i systematycznego prze- j 
śladowania, ma rzeczywiście zamiar prowadzenia z na­
mi wojny w sposób, jakiego używał dotychczas? Nie j 
miałoby nam być wolno odpowiadać i słówkiem na te 
ciągłe bezsumienne oszczerstwa pólurzędowych orga­
nów? Niechaj i tak będzie, tak kończy pomienioae 
pismo, niechaj władze dotychczasowej trzymają się pra­
ktyki, ale że państwo żadnej nie odniesie korzyści z 
takiej polityki, o tern pouczy nas blizka bardzo przy­
szłość. Głuche wszakże na głos ten dzienniki liberal­
ne, nie przestają z jak największą występować zacie­
kłością przeciwko wzmiankowanemu pismu i katoli­
ckiemu duchowieństwu — ufne w pomoc rządu popie­
rane w swej polemice przez organa jak Provinzial 
Corresp. i Nordd. Allg.-Ztg. Ten furor antića- 
tholicus, tak widoczny od niejakiego czasu, wymierzo­
ny nawet przeciwko tym, którzy nie należąc wcale do 
stronnictwa katolickiego, nie pochwalają całkiem praw 
kościelne-polityczny cli. Dla tego niebezpieczną wy- 
daje się dla państwa Volkszeitung, która ze stano­
wiska zasady wolności nie zgadza się na reformy rzą­
dowe, dla tego zagrażają bezpieczeństwu państwa i 
wybierani być nie powinni na posłów niektórzy człon­
kowie stronnictwa postępowego. N a t i o n a 1-Z t g. nie 
posiada się z gniewu, że stronnictwo narodowo-liberal- 
ne, najliczniejsze w sejmie, któremu kraj tyle zawdzię­
cza, bo dzisiejszą świetność i potęgę, mniej ma w Ber­
linie znaczenia niśłi postępowy Jacobi, Dunker, Rich­
ter. Strach zaś pobiera, tak odzywa się organ naro- 
dowo-liberabiy, na tę myśl, że Berlin, wybierający te­
raz dziewięciu posłów, wybierać później będzie więcej 
i to samych radykalistów. Snąć stronnictwo narodo- 
•wo-liberaine w obawie jest o utratę swego wpływu. — 
W przyszłym etacie państwa wyznaczoną jest, jak pi- 
sze Kreuz-Ztg. znaczniejsza suma w celu podwyż­
szenia pensji tak ewangielickiego jak i katolickiego 
duchowieństwa. — Wiadomość, jakoby hr. Koenigs- 
marck wystąpić miał wkrótce z gabinetu, zdaje się 
potwierdzać. Wszystkie bowiem pisma berlińskie 
piszą o tętn jako rzeczy pewnej a nawet podnoszą, że 
jeszcze przed zwołaniem sejmu pruskiego nastąpi no- 
minacya nowego ministra handlu.

AUSTRYA I WĘGRY.

~lf W i eden, 29 października. Nf. Prosse do­
wiaduje się, że uroczyste otwarcie parlamentu mową 
tronową nie odbędzie się, jakto było pierwotnie w pla­
nie 6 listopada lecz dopiero 8. Rada ministeryalna 
bowiem, na której zapadnie ostateczna decyzya tak o 
do dosłownego brzmienia mowy tronowej jak i wniosków 
mających się przedłożyć Radzie pańtswa, zbierze się do­
piero po powrocie cesarza z Gódóló, co nastąpi 3 listop. 
Alimo to obie Izby zbiorą się w dniu patentem ozna­
czonym tj. 4 listop. Przed uroezystem jednakże otwar­
ciem sesyi parlamentarnej nie wolno Izbie, z wyjątkiem 
wyboru tymczasowego przewodniczącego, który to wy­
bór padnie w tym wypadku prawdopodobnie na ber­
neńskiego deputowanego p. d’Elver te, tudzież przy­
jęcia przyrzeczeń od przybyłych deputowanych, przed­
siębrać cokolwiek, coby zostawało w związku z ukon­
stytuowaniem Izby. Po odczytaniu mowy tronowej 
nastąpi przedewszystkiem wylosowanie deputowanych, 
mających zasiadać w komisyi sprawdzającej wybory. 
Wybory weryfikowane przez tęż komisyą zostaną bądź 
to w całości przez Izbę potwierdzone, bądź przesłane 
do -wydziału legitymacyjnego. Według ułożonego roku 
zeszłego porządku dziennego jest Izba dopiero w trzy dni 
po sprawdzeniu wyborów prawomocną do pcwzięcia 
uchwał i teraz dopiero może nastąpić ukonstytuowanie 
Izby przez wybór marszałka, dwóch wicemarszałków i 
sekretarzy. W kolach poseLkich wybory te są już 
dzisiaj przedmiotem rozpraw nader ożywionych, baron 
Hop fen bowiem miał już zeszłej oświadczyć sesyi, że 
w każdym razie nie przyjmie ponownego wyboru. 
Potwierdzi się wiadomość o odwloce uroczystego otwar­
cia parlamentu, w takim razie pierwszy period nowej 
sesyi. skróci się nieco a raichsrat będzie musiał się 
pos ieszyó z odpowiedzią na mowę tronową. Skutkiem 
tego noszą się z myślą przystąpienia bezzwłocznie do 
obrad nad adresem. W adresie tym podniesioną zo­
stanie przedewszystkiem tyle gorąca dziś kwestya ekono­
miczna. Z posiedzeń rządowyclfiwnicsione zostaną naj­
pierw dwie ustawy w sprawie zaniechania statutu ban­
kowego i zniesienia cła od zboża, budżet na rok 1874 
i ustawa o poborze podatków w pierwszym kwartale 
przyszłego roku.

Wszystkie stronnictwa Izby deputowanych odbędą 
posiedzenia w pierwszych dniach listopada przed otwar­
ciem Rady państwa. Opozycya zwołała swych człon­
ków na 2 listopada do Wiednia, a przed kilkoma 
dniami taka sama uchwała zapadła w gronie deputo­
wanych obozu radykalno-liberalnego, który przygoto­
wuje się do wystąpienia w Izbie z samoistnym pro­
gramem i odrębną taktyką polityczną.

Do tej chwili nie znany nam jeszcze rezultat wy­
borów z większych posiadłości w Galicyi, ¡mamy je­
dnakże nadzieję, że dowiemy się o nim przed zamknię­
ciem dziennika. — Co do kwestyi nominacyi zastępcy 
marszałka sejmu galicyjskiego w miejsce zmarłego wi­
cemarszałka Ław rows kiego, to donoszą do dzien­
ników wiedeńskich, że namiestnictwo lwowskie zapro­
ponowało w tćj mierze księdza biskupa przemyskiego 
Stupnickiego (ob. gr.) i przewódzcę mOsknlofdow 
galicyjskich p. Kowalskiego.

Niewiadomo dotąd, jakie stanowisko w obec Tur-

cyi zajął gabinet wiedeński z powodu okólnika w spra­
wie bośniackićj. Uderzającym jest ton, w jakim Ga­
zeta Krzyżowa o tćj kwestyi przemawia. Dziennik 
ten utrzymuje, że Austrya jako zadośćuczynienie żądać 
musi, co najmniej, destytucyi gubernatora Hassima 
paszy i podwładnych mu urzędników, jako sprawców 
rzeczonego okólnika, a żądać tego powinna bez wzglę­
du, czy skargi w okólniku zawarte są mniej lub wię­
cej uzasadnionemu Jest to, powiada Gazeta Krzy­
żowa, obojętnćm. Dodaje zaś w końcu, że takie po­
stępowanie Austryi byłoby zupełnie w porozumieniu 
z Prusami.

W obec takiego pruskiego głosu pozwolimy sobie 
powtórzyć co donoszą z Wiedoia do Czasu. Owoż utrzy­
mują, że ks. Bismarck starał się wciągnąć Austrya w dzia­
łanie przeciw Turcyi. Do tego celu odnoszą szczegól­
ne względy, jakich doznawał hr. Andrassy od cesarza 
i kanclerza podczas ich pobytu w Wiedniu. Wiąże 
się to działanie z wielkim projektem, do którego wcho­
dzi i Rosya, a który ni mniej ni więcej jak podział 
Turcyi na korzyść Rumunii, Rosyi i Austryi ma mieó 
na oku. Nie przywiązujemy zbyt wielkićj wagi do te­
go doniesienia, lecz uważając nawet projekt za pogło­
skę, pozostaje zawsze chęć wciągnięcia Austryi w po­
litykę wspólną przeciw Turcyi, i pewna analogia z nie­
szczęśliwą dla Austryi kwestya Szlezwiku i wspólnej 
z Prusami wojny przeciw Danii, a ta, jak wiadomo, 
poprzedziła r. 1866.

FRANCY A.

w Pary», 29 października. Przed kilkoma dnia­
mi donosiliśmy o zawieszeniu dziennika Avenir 
National a to z powodu wycieczki tegoż dziennika 
przeciw hr. Chambordowi. Z organów monarcbicznych 
jeden i jedyny tylko Journal de Paris wystąpi! 
otwarcie z słowami nagany dla jenerała Ladmirault,

' komendanta Paryża, podobne surowe bowiem rozporzą- 
! dzenie usprawiedliwić się da jedynie w czasach wojny 

domowej lub gdy zachodzi obawa wybuchu takowej. 
Dziennik orleanistowski dodaje, że w mowie będące 
przewinienie może ze stanowiska politycznego być je­
dynie z korzyścią dla wdadz, wskazują one bowiem pu­
bliczności, po której stronie stanie rząd w dniu, gdy 
przyjdzie do ostatecznego rozstrzygnięcia. A g e n c y a 
H a v a s a zwraca się z powodu podobnego zapatrywa­
nia przeciw powyższemu organowi orleanistowskiemu i 
twierdzi, że stłumienie Avenir National nie na­
stąpiło z powodu zbytnich dla monarchii sympatyi, lecz 
jedynie dla tego, że dziennik ten odezwał się z urąga­
niem o Zgromadzeniu narodowćm zowiąc jego człon­
ków „stekiem spiskowców.“

Nota, przesłana do Agence Havas, usiłuje u- 
sprawiedliwić kroki rządowe, przedsięwzięte przeciw 
kilku innym paryzkim i prowincyonalnym dziennikom, 
twierlząc, że takowe powstawały na wszechwładztwo 
Zgromadzenia narodowego i odmawiały mu władzy 
konstyturyjnćj.

Wczoraj odbyło się w Paryżu posiedzenie unii 
republikańskićj (skrajnej lewicy) tudzież lewicy repu­
blikańskiej. Siècle donosi, że na posiedzeniu tćj o- 
statnićj odczytano cały szereg depesz, z których się 
pokazuje, ze kraj cały z coraz większą energią wystę­
puje przeciw zamachom monarchistów i że plany fu- 
zyonistowskie nie znajdą na szczęście żadnego odgłosu 
w większości Zgromadzenia narodowego.

Proces Bazaina tyle już kosztował i tyle będzie 
jeszcze kosztował, a to z powodu utrzymania świadków, 
którzy cale jeszcze tygodnie jeśli nie miesiące będą 
zmuszeni zatrzymać się w Wersalu, że wczoraj zebrała 
się rada ministeryalna celem naradzenia się, czyby nie 
było na czasie zażądać od ministra wojny nadzwyczaj­
nego kredytu dodatkowego. Rada ministeryalna mnie­
ma, że kredyt ten nie przeniesie 500 tysięcy franków. 
Jenerrł du Bar,iii przedłoży dotyczący dekret w pier- 
wszćj połowie listopada Zgromadzeniu narodowemu do 
zatwierdzenia.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Strasshnrg, 30 psździeroika. Stojący tu garni­
zonem pułk saski złożył wczoraj przysięgę na wierność

j królowi Albertowi.
Drezno, 30 października po południu. Dziś wie­

czorem przewiezionym zostanie z Pilnitz parowcem 
ciało zmarłego króla Jana na zamek królewski, gdzie 
wystawionćm będzie jutro po południu. Jutro wieczo­
rem odbędzie się złożenie ciała w nadwornym kościele 
katolickim. Zaprzysiężenie wojska na wierność kró­
lowi Albertowi dziś nastąpiło.

Lugdun, 30 października. Jenerał Bourbaki 
za8uspendowanym został na 3 miesiące.

Paryż, 30 października wieczorem. Union ogła­
sza przydiuższy list hrabiego Chambord do p. Chesne- 
loug, datowany z Salzburga pod dniem 27 b. m. Głó­
wna treść pisma opiera się na oświadczeniu, że w ni- 
czćm nie zmienia dawniejszćj swojćj deklaracyi i w 
niczćm ograniczyć się nie pozwoli, ani zgodzi się na 
to, aby miał wstąpienie na tron inaugurować jakim­
kolwiek aktem słabości.

Monachium, 30 października. Biskupi bawarscy 
wystosowali adres do króla, w którym go upraszają, 
aby zechcial mocą przysługujących mu środków, ochro­
nić wszystkie dotąd jeszcze istniejące zakony religijne 
przed niebezpieczeństwami jakie im zagrażają z powo­
du rozszerzenia ustawy o Jezuitach.

Paryż, 30 października. Marszałek Mac-Mahon 
nie przyjął dziś deputacyi z departamentu Jura. Je- 
neralny sekretarz prezydenta wice-hrabia d’Harcourt 
oświadczył, że prezydent wstrzymuje się od wszelkiego 
udziału w agitacyach obecnych i nie może ani naka­
zać ani zmusić Zgromadzenia narodowego, aby się roz­
wiązało. — Słychać, że Lucian Brun przebywa w tćj 
chwili w Frohsdoifie; powróci do Paryża z pisemnćm 
oświadczeniem hr. Chamborda.

Prywafjny telegram Dziennika 

Kraków, 30 październik;!.

ciego.

Z większych po­
siadłości okręgu krakowskiego wybrano deputo- 
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 31 października, przed południem. 
Komisya, złożona z delegowanych prawicy, 
obraduje w téj chwili. W kołach parlamentar­
nych wielkie panuje wzburzenie. Havas zarę­
cza, że obecna sytuacya nie wymaga stanowcze­
go wystąpienia ze strony rządu, który pozosta­
nie na bierném stanowisku.

Paryż, 31 października. Journal des 
Débats utrzymuje, że list hrabiego Chamborda 
dowodzi, jako nie udało się stronnictwu zacho­
wawczemu porozumieć się z przewódzcą bur­
bońskiej linii. Mimo to panuje wszakże zgoda 
najzupełniejsza w większości Zgromadzenia na­
rodowego, a stronnictwa monarchiczne posta­
nowiły nadać krajowi instytucye, które wolność 
i porządek utrzymać będą w stanie. Inny ar­
tykuł pomienionego pisma podnosi, że list hr. 
Chambord nie zmienia sytuacyi, bo nie jest o- 
stateczném oświadczeniem. Dla tego monarchiści 
dalej pracować winni nad dziełem restauracyi 
a Zgromadzenie ma obowiązek sformułowania 
życzeń kraju. Soleil, organ orleanistowski 
pisze, że orleaniści zajmują dawniejsze stano­
wisko. Wczoraj odbył gabinet nadzwyczajną 
sesyą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 31 października.

_ * Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim: Doktor
Robin, komedya z francuskiego; pierwszy występ pana Józefa 
Mikulskiego i p. Em. Mikulskiój; Postanowienia, komedya 
napisana przez Zofią Mellerową; Opera Flis. W niedzielę zas 
w teatrze letnim: Marya Joanna, kobieta z gminu dra­
mat ludowy. , ,

_»Od sekretarza komitetu Spółek Zjednoczonych
odbieramy następujące pismo: .

Komitet Spółek zjednoczonych odbędzie posie­
dzenie dnia 3 listopada o 3śj po południu w mieszkaniu swe­
go sekretarza. Na porządku dziennym będzie: 1) Regulamin 
dla Zarządów Spółek, 2) Regulamin dla obrad Walnego Zebra­
nia, 3) Rachunki z dochodów i wydatków związku, 4) Spra­
wozdanie patrona z całorocznych czynności.

_ * Kłopocemy się nieustannie o Oświatę ludu a tym­
czasem znamy wykwalifikowaną ochroniarkę, która na próżno 
od kilku tygodni szuka miejsca odpowiedniego. Czyżby w całe i 
dzielnicy naszćj nie znalazł się ani jeden polski dom, któryby 
nie zapragnął korzystać z usług tej ochroniarki i nie wziął ]ój 
do siebie, aby dziatwy polskiój pilnowała i pierwszych począ­
tków nauki ją uczyła? Wiadomość o ochroniarce tej powziąć 
można w Redakcyi pisma naszego. .

_ » pan dr. Golski pozostaje nadal w Buku, w Środzie
zaś osiedla się p. dr. Gałęzowski.

_ * Z popisowych, którzy w 1871 ¡72 roku wziętymi zo­
stali do wojska i marynarki pruskiój, posiadało 79,340 wykształ­
cenie szkólne w języku niemieckim, 6023 wykształcenie szkólne 
tylko w języku ojczystym a 3019 było bez żadnego szkólnego 
wykształcenia, co na ogólną liczbę 88,382 popisowych daje w 
przecięciu 3,42°|0 bez wykształcenia szkólnego. Stósunek jest 
naturalnie innym zupełnie w pojedynczych prowincyach. I tak 
było w prowincyi pruskiej z 12,708 popisowych 1180 czyli 
9,28°!0 bez wykształcenia szkólnego, w W. X. Poznańskićm z 
5951 popisowych 928 czyli 15,O9°|O bez wykształcenia szkólne- 
ro, podczas kiedy w prowincyi brandenburgskićj tylko O,65°|o, 
w saskićj 0,55, hanowerskiój 0,40, w hesskiej 0,53, szleswig-hol- 
gztyńskiój 0,72, w nadreńskićj 0,80, westfalskiój 1,33°|O, szlą- 
skićj 3,34, pomorskićj l,lb°|0 było popisowych bez wykształce­
nia szkólnego.

— * Wielki gazowy kandelaber ustawiony został na 
placu pomiędzy Berlińską a górną Młyńską ulicą.

— * Wodociągi dzisiaj i jutro w sobotę poczęści nie będą 
dawały wodę z powodu robót przy glównśj rurze. Należy się 
więo w czas w dostateczną zaopatrzyć wodę.

_* Ks. Arcybiskupowi zabrano wczoraj wieczorea o 6
godzinie konie i powóz, obłożone aresztem przed kilku dniami.

— * Podana przez nas wczoraj wiadomość o sprzedaży 
kamienicy p. dr. Koszutskiego nie sprawdza się.
C|g — * Kasyer tutejszego niemieckiego Towarzystwa

pożyczkowego pan Gerstel jako też prokurysta jego pan 
Feldmann uwięzieni zostali z powodu znacznych niedobo­
rów jakie się przy rewizyi ksiąg wykazały a które dochodzić 
mają do mniej więcej 20,000 tal. Komisya rewizyjna pracowa­
ła onegdaj przez dzień cały i noc poprzednią; księgi zdawały 
się być w porządku i dopiero wczoraj przed południem odkry­
ła nadzwyczajny w nich nieporządek i fałszywe wpisy. _ Na 
wniosek przeto rady nadzorczćj dwaj ci panowie uwięzieni zo­
stali. Czyż w obec faktu tego będą jeszcze dzienniki niemie­
ckie tryumfowały z upadku naszych instytucyi bankowych? 
Jeżeli takowe upadły, stało się skutkiem nieprzychylnych oko­
liczności czasowych a nie w skutek malwerzacyi, jak w obe­
cnym przypadku.

— * Na odbytem wczorajszego wieczora zebraniu wy­
borców niemieckich naszego miasta uchwalono wybrać znowu 
posłem do sejmu pruskiego tutejszego radzeę sądu powiatowe­
go p. Dó ring. ... , ,

_ * Grunt położony w blizkosci dworca górnoszlą-
skiego, który należał dawniej do pana W. Schmidta, nabył od 
teraźniejszego właściciela p. Wolff za 18,000 tal. właściciel.hote­
lu p. Tilsner. , ...

— * Pociąg osobowy na kolei stargardzko-poznanskiej 
spóźnił się w czwartek o 36 minut.

_* Kradzieże. Elewowi budowniczemu przy Wysokiej
ulicy mieszkającemu skradziono w czwartek przez odbicie ku­
ferka 20 tal. a' handlarzowi wina z niezamkniętój kuchni dwa 
żelazne piaty z ogniska wraz z pierścieniami.

— * Z nowego domu przy Długiej ulicy spadł w czwar­
tek przed południem mularz ze znacznej wysokości, przyczem 
bardzo się pokaleczył. . . . „

— * Wspomnieliśmy przed kilku dniami, ze farma i. 
Bumiller w Awize (Champagne) uzyskała na wystawie wie­
deńskiej z. swe wina szampańskie najwyższą odznakę medaille 
de merite. Dzisiaj nadmieniamy, że reprezentantem wzmian­
kowanego domu na Niemcy jest ziomek nasz p. Anastazy 
Sypniewski, mieszkający w Berlinie.

— * Nowa opera polska. W niedzielę przedstawiono 
w Warszawie po raz pierwszy Ducha wojewody, operę na­
rodową przez jednego z celniejszych żyjących kompozytorów 
naszych, p. Grossmanna, do którćj libreto dorobił pan W ł. 
j^. uczy c— * Na terytoryum, zdobytem świeżo przez Rosyą Jw 
odległości 80 wiorst od Chiwy a 200 wiorst od Buchary, ma byc 
zbudowane miasto rosyjskie Aleksandro-Petrowsk.

— * Według dokumentów, niedawno na jaw wydoby­
tych, Szyller otrzymał od dyrekcyi teatru berlińskiego 117 tala­
rów za Maryą Stuart; 107 tal. i 16 sgr. za Dziewicę Orle­
ańską; 103 tal. 1 sgr. za Narzeczoną z Messyny; 331 tal. 
12 sgr. za Telia; 535 tal. 12 sgr. za W allenstein a Wszy­
stkiego razem od r. 1799 do 1803 wziął Szyller 1345 talarów za 
najpierwsze swoje arcydzieła. ,

_* Wybory dopełnione przez kupców warsza­
wskich. W niedzielę w sali posiedzeń magistratu miasta War­
szawy, pod prezydencyą prezydenta miasta generała Witko­
wskiego, odbyły się wybory na wice-prezesa trybunału han­
dlowego warszawskiego, przez kupców tutejszych dopełnione. 
Zebrani w liczbie osób 26, prawie jednomyślnością, bo dwudzie­
stu pięciu głosami, obrali na ten urząd sędziego p. Ludwika 
Szpotańskiego w miejsce p. Franciszka Garwolmskie- 
go, powołanego na prezydującego w hypotece. .
8 _ * W teatrze w Dublinie przedstawiono w tych dniach
Trubadura“ a występująca w operze francuzka śpiewaczka Ma- 

rya Rosę, przyjętą była przez publiczność z tak wielkim zapa­
łem iż nie tylko ża każdem ukazaniem się na scenie obsypawaną 
była oklaskami i zarzucaną bukietami, lecz nadto po skonczonem 
przedstawieniu publiczność gromadnie podążyła za nią do hote­
lu. Licznie zebrane tłumy na ulicy zaczęły wywoływać ją na 
balkon, lecz długi czas upływał a artystka nie pokazywała się 
swoim admiratorom. 'Zniecierpliwiona publiczność pragnąca raz 
jeszcze obaczyć tego wieczora artystkę, wzięła się na inny spo­
sób. Zapal nie ustawał, lecz przybrał zupełnie inny charakter, 
zaczęto bowiem tłuc kamieniami ze zburzonego na ten cel bru­
ku oświetlone okna hotelu. Ten nowy rodzaj entuzyazmu ob­
jawił się tak gwałtownie, i tych granitowych kwiatów rzucano 
tak wiele, iż po skończonej owacyi okazało się, ze wybito szyb 
za1 sześćdziesiąt funtów szterlingów, — czyli za czterysta trzy-

i_ * Kalendarz. |Jutro w sobotę dnia 1 listopada 
Wszystkich ŚŚ ; w kalendarzu słowiańskim Warcisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 57, zachód o godzinie
4 “"linia9! listopada 1320 pobicie Krzyżaków. — 1497 śmierć 
Filipa Kallimaeha. — 1635 sejm potwierdza ugodę sztumfordzk^. 
— 1733 posłowie Augusta 111 podpisują elekcyą. 1769 bi­
twa pod Lanckoroną. , „ . , ,

Pojutrze w niedzielę 2 listopada Dzien zaduszny; w 
kalendarzu słowiańskim Witimira. .

Wschód słońca o godzinie 6 minut 59, zachód o godzinie
4 m,nDnia72 listopada 1390 hołd Wracisława księcia pomorskie­
go. _ 1794 Moskale oblegają Pragę. — 1848 zbombardowanie
Lwowa. Pędziałek dnia 3 listopada Huberta bisk.; w ka­
lendarzu słowiańskim Chwalisława. . .

Wschód słońca o godzinie 7 minut 1, zachód o godzinie
4 minut 25.

Dnia 3 listopada 1376 Litwa najezda Polskę. — 1633 sejm 
elekcyjny. — 1656 umowaJJana Kaźmierza z carem o tron. — 
1705 August II wznawia w Tykocinie order orła białego. —

1771 porwanie Stanisława Poniatowskiego. — 1806 Henryk Dą­
browski wzywa do broni.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 31 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Chła­
powska z Czerwonej wsi i Bieńkowska z Królestwa Pol­
skiego, Dąbrowski z Winnogóry, Jackowski z żoną z Bar­
da, Radzimiński z Cerekwicy, Iffland z Piętrowa, Króliko­
wski z Żydowa, Wołoszewski i Lipski z Zabikowa.

HOTEL POt) CZARNYM ORŁEM. Pani Koperska z Win­
nej Góry, Decke z Owinsk, Krajewski z Wrocławia, panie 
Dobrowolska i Łabędzka z Środy, Wagner i Rakowski z 
Miłosławia, Bulczyński z Nietrzanowa, Budzyński z Tulec, 
Stawiński z Luciu,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Królewsko - pruska loterya klasowa. Przy dal- 

szćm ciągnieniu 4 klasy 148 królewsko-pruskiéj loteryi klaso­
wej padly:

Główna wygrana 150,000 tal. na nr. 13,228; gł. wygrana 
100,000 tal. na nr. 86,249; 1 wygrana 40,000 tal. na nr. 19,124;
1 wygrana 15,000 tal. na 59,022; 3 wygrane po 10,000 tal. na 
nr. 32,051, 40,694 i 52,179.

3 wygrane po 5000 tal. na nr. 11397 24155 i 78404.
2 wygrane po 2000 tal. na nr. 66930 i 69609.
43 wygrane po 1000 tal. na nr. 3289 3316 9411 11195 

11249 15912518136 18595 19419120308 20716 20758 22846 23161 j 
23524 23818 21331 24599 33467 34954 48123 48666 49254 53741 
56613 61214 63250 68439 71945 74717 75100 75596 78194 78959 
79147 80287 81869 82153 85716 88969 91792 94145 i 94517.

46 wygr. po 500 tal. na nr. 1574 2818 5333 6656 11930 
12637 14279 15505 18588 1976l 21993 22146 22193 27235 34560
37918 40167 40603 42754 46098 46521 48047 48369 48548 49785
51205 57755 58808 59466 62854 68715 71396 73758 75350 78775
79958 82218 82324 86314 86466 87626 90009 90920 91540 92964
i 93708

72 wyg. po 200 tal. na nr. 8483 8677 8998 10679 11581 
15392 15777 16428 20062 21084 21452 21587 22716 23054 23545
26525 26672 27000 28260 28472 31198 35175 36704 37836 38104
38288 39472 39501 40345 4 369 41953 45358 45368 47098 51146
51532 52594 53077 53985 54516 55355 55891 56821 59288 59325
62677 63078 65338 67366 68894 70599 71241 71686 71694 72088
77079 78002 78383 79387 79403 81244 81757 84680 85436 86964
88382 88723 91273 92130 92491 92661 i 94269-

Gieíila, poznańska, 31 października.
’Zyto: cena regulacyjna 63, na paździer. 63, jesień 63 

październik - listopad 63, listopad-grudzień 61 {, grudzień-sty- 
czeń 61, na wiosnę 61.

- Wyp. 500 ctr.
Okowita: cena regulacyjna'21”/«, na październik 22-|-| 

listopad 20-fr-% grudzień 19% styczeń 19%, luty 19%, ma­
rzec 20, kwiecieú-maj 20¿-20.

W ypowiedziano 8,500 litrów.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-73 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 60%2 talarów ze statku i dworca, nowe 70-73| talar, 
z dworca płacono'; na paźdz. 61% październik-listopad 61%6l 
grudzień 6lj-% kwiecień-maj 62J-| talarów płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 55-7, galicyjski 52-5% pomorski 56-58, 
wschodnio i zachodnio-pruski 54-56 tal. z dworca pł., na paźdz. 
59%59f, październik-listopad 55%55% listop-grudzień 53%| tal. 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 tal., na 
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; 

październik, październik-listopad i listopad-grudzień 19-’/m 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
016j skalny per 100 kilo w miejsou 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000°/0 w miejscu 

bez beczki 24 tal. £6 sbr. płacono, na październik^ 24 talarów 
7-5 sbr., październik-listopad 21 tal. 16-18-16 sbr., listopad- 
grudzień 20 talarów 15-12 sbr., kwiecień-maj 20 tal. 17-18 sbr 
płacono.

Giełda wroclawsii», 30 października.
Żyto: per 1000 kilo wyż., na październik 67%-8% pł. i żąd., 

październik-listopad 65|-% listopad-grudzień 62, kwiecień-maj 
63 tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo 52, kwiecień-maj 52 talarów

płacono.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez band.; w miej. 19| tal. 

żądano; na październik 19% październik-listopad 19% listo­
pad-grudzień 19J tal. żąd.

Okowita za 100 litr, po 100°/o ceny mało zm.; w miej. 22% 
tal. żad., 22| tal. płac.; na październik 23-22-: pł., paźdz-listo- 
pad 21% listopad-grudzień 20j pł., kwiecień-majj 20£ talar, 
żądano.
gśj Na targu w tal-> ssr- 1 fen- Per 100 kilogramów 

1 towar piękny średni pośledni 
fn. taljsg.jfn

w: Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

£ o o -o o .
» .2. ¡3?

a

pa­

na
tal.

tal sg. fu. tiillsg. ffi. (»1 Bg‘ fn. tal ag. fn. tal sg.
— — 8 25 — 8 10 — — 7:14

— — 8 19 — 8 5 —- — — — 7 11
— __ 7 14 — 7 5 — — — — 6 25
__ __ — 7 ¡ 3 — 6 23 — — — — 6 7
__ __ — 5, 6 — 5 ... — 4 28

— — 615 --- li 5 — — 5 20
__ — — 7¡25 — 7 15 — — — 6 25
__ — __ 7|1O — 6 20 — 6 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 31 października 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki 

średnićj 
pośledn.

żkiego • 40

Ceny-
Najwyż. 

tal. sgr. fu-

Średnia, 
tal. sgr. fti.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

~~17

Żyta ciężkiego 
. średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań,
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowsgo 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

Jutro z powodu święta katolickiego giełda zamknię.

* Mąka. Berlin, 30 października. Pszennajnr. 0. 12|-11% tal.
No. 0. il. llj-| talar., rżana nr. 0 10£-9% talar., nr. 0 i 1 9%| 
talarów.

{.Giełda berlińska, 30 października. 
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-93 tal. wedle ga­

tunku żąda., żóita ',85-88 tai. z kol. pl. paźdz. 92-88, paździer- 
nik-listopad 86-5% grudzień 85%-%, kwieeień-maj 86 -5J tal. 
płacono.
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12 10 Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

16 16

Otworzenie konkursu.
Do majątku prywatnego właściciela dóbr 

rycerskich Tadeusza Chłapowskie­
go w Rombinie, jako osobiście odpowiedzial­
nego spólnika towarzystwa komandytowego 
pod firmą: Bniński, Chłapowski, Plater i Sp. 
w Poznaniu, otworzono konkurs kupiecki a 
dzień zawieszenia należnych wypłat na 10-go 
października 1873 r. ustanowiono.

Tymczasowym administratorem masy mia 
nowanym został tutejszy adwokat Geissicr.j

Wierzycieli konkursowych wzywamy niniej­
szym, aby deklaracyo i propozycye swe co do 
zatrzymania tegoż administratora lub ustano 
wienia innego tymczasowego zawiadowcy w 
terminie <111131 5 llSłopadft 
P. O godz. 11 Z pana przed korni 
sarzem konkursu, sędzią p. Meissnerem, v 
nowym gmachu sądowym wyznaczonym zda­
li oraz, się oświadczyli, czy żądają ustano­
wienia rady zawiadowczćj i kogo na członków 
tćjże podać zamyślają.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy mają w po 
sesyi lub zachowaniu lub którzy mu cokol 
wiek są winni, zaleca się, aby z takowych 
jemu nie nie wydawali lub płacili, ale aby o 
posiadaniu przedmiotów tychże aż do dnia 12 
listopada 1873 r. włącznie sądowi lub admi 
nistratorowi masy donieśli i wszystko z za 
strzeżeniem swych praw do masy konkursowej 
oddali. Zastawnicy i inni z nimi równo upra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego, winni 
o przedmiotach, w ich posiadaniu się znajdu 
jących tylko donieść. (5815)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur 
sowi roszczą, aby z takowemi bez wz.glę 
du czy o nie już się skarga toczy lub nie,

tych wierzycieli, którzy swe pretensye w prze­
ciągu jednego z tych czasów zapowiedzą.

Pretendenci piśmiennie się zgłaszający win- 
! kopią podania i aneksów jego załączyć.

Wierzyciel, który mieszka po za obrębem 
powiatu tutejszego, obowiązany jest, zgłasza­
jąc się z pretensyą Swoją, obrać sobie rze­
cznika tu zamieszkałego i nazwisko takowego 
do akt podać. Osobom nie mającym tu zna­
jomości, przedstawiamy radzeę sprawiedliwości 
Brachvogel w Kościanie na rzecznika.
Kościan, 24 października 1873.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

oznaczeniem prawa pierwszeństwa aż do dnia 
4 grudnia 1873 r. włącznie do nas piśmiennie 
lub ustnie się zgłosili i aby celem zbadania 
wszelkich podanych w czasie wspomnionym 
pretensyi nie mnićj według okoliczności do 
ustanowienia stałego personału zawiadowcze- 
go w terminie gTlldllla 18z3
o godz. 1O przed poł. przed 
wyżej wymienionym komisarzem w nowym 
gmachu sądowym się stawili.

Po odbytym terminie tym, o ile okoliczno­
ści dozwolą, pod względem zawarcia akordu 
traktować będziemy.

Zarazem drugi przeciąg czasu do zapowie- 
dzenia aż do 8 lutego 1874 r. włącznie jest 
ustanowionym a do zbadania wszystkich w 
przeciągu tegoż czasu — po upływie pier­
wszego czasu zapowiedzianych pretensyi ter 
min na 1 marca 1874 r. przed| 
poł. O godz. 1O przed tym samym 
komisarzem, w nowym gmachu sądowym wy 
znaczonym został.

Do stawienia się w tym terminie wzywamy

Otworzenie konkursu.
Lról.sąd pow. w Wolsztynie

Wydział I.
Wolsztyn, dnia 24 października 1873 

po poł. o godz. 5.
Nad. majątkiem prywatnym właściciela

dóbr hr- Stanisława Platera w Wro­
niawach jako osobiście odpowiedzialnego 
spólnika Towarz. komandytowego na akcye 
Bniński, Plater, Chłapowski & Comp. o- 
tworzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 10-go 
października 1873 r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanow. został kupiec Fritz Lieberknecht 
w Wolsztynie. Wierzycieli dłużnika wspól­
nego wzywamy, aby w terminie
na dzień 6go listopada 1873 r.

przed południem o godz. 11 
przed komisarzem konkursu, sędzią pow. 
p. Nolte, w izbie sądowej Nr. X wyzna­
czonym oświadczenia i propozycye swoje 
względem ustanowienia stanowczego admi­
nistratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniądzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają lub którzy mu cokolwiek 
sa winni, zalecamy, aby nic jemu nie wy­
dali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dn. 15 listopada rb. 
włącznie sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wych swych praw do tegoż czasu do ma­
sy konkursowej oddali. Zastawnicy lub in­
ni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdują­
cych tylko donieść. (5790)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­

czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dn. 6go grudnia rb. włącznie 
u nas piśmiennie lub do protokułu zameldo­
wali i następnie do rozpoznawania wszy­
stkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do o- 
koliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia 20-go grudnia 1873 r.
przed poł. o godz. 10

przed komisarzem konkursu, sędzią pow. 
p. Nolte w izbie sądowej Nr. X stanęli.! 

i Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu ¡urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomo­
ści nie mają, podajemy jako obrońców pra­
wa: radzeę sprawiedl. le Pretre i rzeczni­
ków Hoegg i Przyjemskiego.

Wolsztyn, 24 października 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.

Obwieszczenie.
Do sprzedaży konia wyranżerowanego z 

masztalarni wyznaczyliśmy termin
w dniu 7 listopada rb.

przed poł. o godz. 11
w Starym Rynku przed budynkiem wagi 
miejskiej. Mających chęć kupna wzywamy 
niniejszem na termin. (5857)

Poznań, 23 października 1873.

Magistrat.
OOC

Wyborców, mają­
cych obierać w Środzie 
posłów do sejmu pruskiego, 
zaprasza się na zebra­
nie przedwyborcze, 
które się odbędzie (lilia 
4L listopada O godzi­
nie 8 z rana na sali p. 
Hiittnerowej w Środzie. 
Komitet wyborczy

powiatowy. (5860) ’

W skutek porozumienia 
się z Panami Delegatami 
powiatów śremskiego i 
wrzesińskiego, zapra­
szam szanownych Wybor­
ców wyżej wymienionych 
powiatów również i śre- 
d z ki eg o, celem wyboru 
Kandydatów na posłow do 
sejmu pruskiego na dzień 
4 listopada rl). na 
8-mą godzinę rano do 
Środy, do Hotelu pani 
Hiittnerowej. (5853)

Wiktor Szołdrski,
Delegat średzki.

Nauczycielka Polka,
muzykalna, poszukuje miejsca od N. Roku. 
Bliższa wiadomość pod literą A. TE. 
Poznań, frank«. (5811)

Niauczyclel domowy, zao­
patrzony w dobre świadectwa, wjęzjku łac., 
grec., poi., niem., franc. i angiel. dobrze obe­
znany, poszukuje miejsca. Offerty <55 IW. 
S. poste rest. Chełmno. (5882)

FS s a s S 0 S B B P „
Popis na (4886) »"

jednorocznycłi wolon- Q| 
tarynszow i pensya. 
Poznań, Św. Marcin 66. __

Dr. Theile. m
kB B 11 9 a I i i 1 U

©Mopiec, mający chęć wyuczenia się 
jako krawiec, znajdzie natychmiast 
miejsce u niżej podpisanego.

Gostyń, 29 października 1873.
i. Nfutczyński,

krawiec męzki. (5845)

Piosnki, Dumki 
i Arye

64 str. zawier. 58 pieśni. Cena 2 sgr., z 
przesyłką franco 2| sgr., oprawne 3 sgr., z 
przes. franco 3| sgr. Przy większych zaku­
pach zniżenie ceny. Zeszyt 11 wyjdzie w 
październiku br. po tej samej cenie. Można 
przy zakupie l zeszytu i drugi zamawiać 
Zamówienia pod adr. [4750]

j. Chociszewski, Poznań.
Nakładem Juliusza Wildta w 

Krakowie wyszła nowa powieść 
Michała Bałuckiego p. n.

SABINA.
Dostać można we wszystkich księ 

garniach. (5787)
Cena 1 zła. 50 cent. (1 talar).
Dawnićj wyszła tym samym nakła 

dem tegoż autora powieść współcze 
sna p. n.

Błyszczące nedze.
Cena 1 zła. 60 cent.

1 Fr. Kutzner, 1
i • • i ¡ichirurg i dentysta

w

Starebiblie,
stare kroniki i w ogóle stare 
dzieła kupuje po najwyższych cenach 
ifb zamienia na nowości literackie 

Księgarnia i Antykwarnia Tygodsii- 
ka Wielkopolskiego przy Wił 
helmowskiej ulicy Nr. 18 w Poznaniu

Ogłoszenie«
Krakowskie Towarzystwo 

wzajemnej pomocy artystów
ofiaruje swe pośredriictwo przy zakupie 
sprzedaży lub zamówieniu dzieł sztuki 

Potrzebne informacye powziąć mo­
żna w Kancelaryi przy Grodzkiój 
ulicy pod UJr. 6Ó na Isz. piętrze

Ludwik Rcynszysel,
Sekr. Krak. Tow. wz. pomocy Artystów 

(5821)

[5766]

Towary białe, posa- 
nionlczne, galante­
ryjne,wełny,wstążki, 

kwiaty i gorsety
poleca po bardzo tanich cenach w wielkim 
doborze (5852)

W. Jiiiigst.
Nowa ulica Nr. 70.

Pokój piękny wielki, nowo tape 
towany, z frontu, jest za dostępną cenę dji 
wynajęcia. Wiadomość poda p. Rudzki, 
cukiernik, W. Garbary. (5827)

Pięć pokoi i kuckiiia do 
wynajęcia przy Wróci, ul. 9.

__ _____ (5647)__________
pokojach dv 

(5646)
Mieszkania o 3 

wynajęcia Grobla ÍÍ5.
W Berlińska ul. 29 są pomie­

szkania, o 2 i 5 pokojach, kuchni 
wraz przynależytościami natychmiast 
do wynajęcia. (5835)

III
Sieburg’a I

falbiernia, drukar-1
nia i pralnia,

od przeszło 25 lat istniejące, 
które dobrocią swoją zjednały 
sobie opinią jak najlepszą, po­
lecają się na sezon jesienny 
tutejszćj i zamiejscowćj Pu­
bliczności do jak najlepszego 
wykonania każdego zlecenia.

(5863)

(Dodatek)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 252.
Sobota dnia 1 listopada 1873.

llezwnnic. iii

Panów akcyonaryuszy „ISaBibsi 'WTośeiaiiisl&iego” wzywamy 'niniejszem 
do wniesienia trzeciej raty na akcye, wynoszącej dziesięć talarów od każ­
dej akeyi i to najpóźniej (G6GS)

®SF\ di© IS listopada r. I>.
pod następstwem skutków w § 7 ustaw Banku przewidzianych. Przesyłki pieniędzy usku­
tecznić należy franka (wraz z opłatą, miejskiego portoryum 6 fenygów) pod adresem

Bank Włościański — Poznań.
Wpłata trzeciej raty kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych w rubryce na 

to przeznaczonej; dla tego do przesyłki pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć trzeba. 
W braku innego polecenia kwity te zwraca się w liście rekomendowanym. Dalsze i wszy­
stkie raty każdego czasu się przyjmują.

Panów właścicieli kwitów tymczasowych na akcye num.: 91, 24, 42. 73, 89, 108, 
123, 190, 202 i 203, 203, 206, 216, 225, 237, 244, 262, 295, 339, 343, 369, 371, 373, 403
406, 428, 457 — 462 i 1411 — 1414, 477, 339, 551 i 552, 606, 614,632, 634— 636 i 1479 
— 1480, 637, 641, 667, 698 i 699, 715 i 716, 1205— 1207, 1260, 1302, 1321 — 1323, 1394 
1474, — którzy zalegają dotąd z wpłatą drugiej raty, wzywamy w myśl § 7 Ustaw i §222 
kodeksu handlowego o zapłacenie tejże, dla uniknięcia skargi i innych prawnych następstw. 

Poznań dnia 13 października 1873.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego.
M. llF. iŁwlłeckł , przewodniczący.

Walne zebranie akcyonaryuszy
Banku

[Biliński, Chłapowski, Plater i Sp J 
na dniu 7 listopada

godzinie 5 z południa w lokalu bankowym w Po­
znaniu, na litóre zaprasza

J. Moszczeński,
przewodniczący w R, N.

01

Scharfenberg’a Hôtel.
Niniejszém donoszę uniżenie, że przy

Sapieżyńskim placu Nr. 3
otworzyłem

Hôtel i restauracją

•w
e-
o-
wi
ia
e-
.0-sj-
za

że

(5830)

i urządziłem takowe z największym komfortem. (5754)
Pozwalam sobie polecić takowe łaskawćj uwadze Szanownćj Publiczności i u 
Poznali, 20 października 1873. 1

C. Scharfenbery. 7

E
i

iwa powszechna 
Wiedeń 1873.

. BhiSMlIler w Arize 
mysie j przyznana została na 
le powsEeeliifief ISO w 
ti za jego wwi.ua 
sbkS© pierwszy: ?,me- I daiiletlemerife  ̂•<na| w.y*

I $za siagr©fila» jaka 7,il WlTl:

h* udzielona została.)

OBWIESZCZENIE.
Podajemy niniejszem do wiadomości publicznej, że suhdy 

rekcyą na prowineye: WKg. Poznańskie, PrusyWscho­
dnie i Zachodnie, Szląsk i Pomorze powierzyliśmy p

Maurycemu CTiaskel,

w Poznaniu domicilium swoje mającemu.
Poznań^ dnia 29 października 1873.

,9 W esta64 Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie
Kada Nadzorcza. Dyrektor generalny

' rA™"'""- lłr. Rejewski.

Piwowarnia dominialna 
Czarnkowska

poleca wyborne

piwo czeskie

t ¿iaasenstein&V ogier'
ekspedycya anonsów 

Najstarszy i największy
interes tego rodzaju

jPj (załóż. 1855)
p W r o cł a w, Ring 29, gold. Krone

umieszczają wszelkie inseratywe 
wszystkich na świecie pismach po ce- 
n- eh oryginalnych bez opłat pobo­
cznych a przy większy, h zleceniach 

dają znaczny rabat.
Spisy dzienników w formacie kie- 

zonknwym jako też większe, franko 
bezpłatnie. (5751)

Trudnię się krawierczy- 
zną, slrajaBni, błałem szyciem i przyjmuję panny 
w naukę od 1-go listopada.

F. Szumska.
Śrem , vis - à - vis fabryki 

pojazdów. (5869)

Największy skład

amer, słoniny
i smolcu <46is>

w pudełkach oryginalnych i beczkach
en gros et en detail n

Izydora Busch.
Sapieżyński plac 2.

Dobre masło do potraw i
do pieczenia po 11 sgr. i 12 sgr. 
funt, piękne masło stołowe po 
14 sgr. font poleca (5866)

łH.istIes>
Wodna ulica 26.

Holsztyńskie i angielskieostrygi
codziennie świeże poleca

Juliusz Bucków,
handel hurtowy wina.
Po umiarkowanych cenach rozsyła:

duże elbł. minogi, węgorz, marynow., w 
ruladzie i kawałkach, ruskie sardynki, 
sardynki à l’huile różne marki, sar­
dele , norwegskie anchovis, opiekane 
śledzie, opiekane węgorzyki, tłuste 
śledzie wędzone, marynowane i zwija­
ne jako też wszelkie gatunki holen­
derskich, szkockich, fulbr. i angielskich 
Matjas śledzi, całemi beczkami i po­
jedynczo (5856)Ikaról Szulc,

Wodna ul. 25.

(5267)

Kiszki z kapustą
■ran w sobotę ■■rai (38fi4) 

w browarze akcyjnym u restauratora
jF. llafaowsh i cg o.

Jutro w sobotę wieczór wieprzowe no­
gi (Eisbeine) z chrzanem i piwo z beczki 
u (inruh’a, Półwiejska ul. 8b. (5868)

ać

n.
1U
et

!

za wina
(5833)

Zamieszkując obecnie

w Wrześni,
wykonujemy wszelkiego rodzaju iiM©-
ry «iSa dam podług najno- 
wsayek modeli. Ręcząc za elegancyą, 
staranność i rzetelność w spełnianiu zleceń, 
polecamy się względom publiczności. (5843)

Kazimira i Stanisława 
Uefeerie.

V* Zeitungen derWelt.,*’zr Zeitungen derWelt A’C.l .DAUBE
mt rai «Bureau in Frankfurt Al dcFContnal-J---------- -—--------- _
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Główny agent na Poznań: ■ 
Schneider i Härtel, Wodna ni. 28

(5289)

H aasensf ein & V oglerj
ekspedyują (4617) 

anonsy i reklamy
bez żadnych pobocznych obli­
czeń do wszystkich gazet ca­

łego świata. 
gSF" Równa firma

w Bazylei, Berlinie, Bernie, 
Bremie, Wrocławiu, Chur, 
Dreźnie, Elberfeldzie, Erfur- 
cie, Frankfurcie n. M., Fry­
burgu, St. Gallen, Genewie, 
Halli, Hamburgu , Hanowe­
rze, Kolonii, Lozannie, Lip­
sku, Lubece, Lucernie, Ma­
gdeburgu, Mannheimie, Me- 
tzu, Monachium, Neufchatel, 
Norymberdze, Peszcie, Pra­
dze , Strassburgu, Stuttgar­

cie, Wiedniu, Zurychu.

Maneżowe młockarn.
2 i 4 konne,

Szerokie młockarnie 
Szrótowniki i młyny 

do mąki
Szatkownice do rze­

py i kartofli.
Zamówienia na rozmaitego rodzaju 

machiny wykonują się akuratnie. Przy­
stępne ceny i dłuższa gwaraneya.

Fabryka machin (5861)

Auerbach& Boeder
Wrocław’, Blucherstr. 7.

Profesora dra Meidinger’a
patentowane

piece regulatory
jako też

wszystkie inne gatunki 
pieców pokojowych i 

salonowych
poleca w największym wyborze G859)

S. J. Auerbach.

Odwołując się na powyższe obwieszczenie, oświadczam, że 
biuro moje znajduje się przy Młyńskiej ulicy Nr. 20, 
gdzie zgłoszenia się o generalne, główne i specyalne agentury przyj­
muję i wszelkich potrzebnych udzielam informacyi.

Poznań, dnia 29 października 1873. O865)
Subdyrektor „Westy“

Maurycy Ohaskel.
Bo Ameryki! Narodowe stowarz. parowców. W każdą środę!
Z Szczecina do Now. Jorkn^ii48 tal.

Französische Str. 28. C. MESSING, Szczecin, Grüne Schanze 1. A 
(5291)

W ar szawski
hMgasyn ftbawta

MSI
przy Wilhelmowskiej ulicy 18 

naprzeciw Hotelu 3S’i-£».i3.cxT!BlŁi©g;o 
poleca buty z juchtu petersburgskiego, warszawskiego i wronieckie- 
go; obuwie salonowe i spacerowe wszelkiego rodzaju, również buciki 
damskie z najlepszych skórek paryzkich, krajowych, z wszelkich rnate- 
ryi. Wyroby moje odznaczają się skromnością, elegancyą, dobrym fasonem 
i wykonaniem. [5505]

F. Andrzejewski.

CETVIIÎ
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann
Poznań, Sapieżyński plac 1. od 

tal. i
do

wyrabiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich:] 
który, będąc kilkanaście lat dyrygentem najslawniejszyce- 
wiedeńskich i czeskich piwowarni, obeznany jest najdokłsu 
dniej z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo czan 
kowskie nie ustępuje w niczem piwom wyrabianym w Cze­
chach, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmieni^ 
i chmielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczc 
dowody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe, 

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.
30 butelek ,, ,, 1.

ił

te
Beczki, pudla z butelkami jako też i butelki opatrzor . 

są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. —

(1970)Czarnków W lutym 1873.

Zarząd piwowarni dominialni
w Czarnkowie.

I Wiedeńskich lamp salono­
wych i wiszących

w najświeższym guście odebrali

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.

h-

1 1 15
1 10 2 —
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2Í15
1 15 6 —

— 20 3 —
— 25 3 —

1 15 4 —
3 — 6 —

— 5 10 —
7i 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
— 20 3 —

1 — 2 —
1 — 25 —
2 — 30 —
1 10 10 —

— 10 3 —
— 10 5 —
ta

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe...................................................

, „z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z kolorowanemi przodkami...................................................
„ „z haftowanemi przodkami...................................................
„ „z francuzkiemi przodkami...................................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami ....
Koszule nocne....................................................................................................
Gacie.........................................................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin ....

„ mankietki..........................................................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul ....
Szkarpetki dla panów, para................................................................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane................................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., hrylantin.......................................
Majtki szyrtyngowe...........................................................................................

,, walisowe.....................................................................................................
Spódnice............................................................. ............................................................
Spódnice z powłokami...........................................................................................
Penoiri.........................................................................................................................
Czepki nocne .... .......................................................................
Czepki negliżowe . . .................................................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
(4305)

Wielki Amerykański
iSsiKar fortepianów 

K. DMOCHOWSKIEGO ?
w Poznaniu, Wrocławska ulica Numer 15

zaopatrzony w znaczną ilość najprzedniejszych instrumentów 
Sterna Ameryk. Krótkich, salonowych i koncertowych fortepianów, eleganci’ 
pianin o olbrzymich tonach, różnego rozmiaru, całych z żelaza i metalu,? 
poleca się łaskawym względom szanownćj Publiczności. Za dobroć, tri 
łość i mistrzowskie wykończenie daje się 10-letnią gwarancyą. Przyjn 
się stare w zamian za nowe. Warunki kupna przystępne — ceny n' 
słychanie nizhie. Reparacje i strojenia przyjmują się, i te z j 
większą dokładnością i pospiechem uskuteczniają się. <499(-

■ .gO*. J&fl® jWł «ifâfe, «Säfe«’ «SSi» AgitAft® »3

S Skład fortepianów.
*7 rii-łim-n ri rrioioio'zvm t\4-iTr/N-nrzTrl'¿ttv» -T/-,

<

IŁołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
po wszelkich cenach i jakości.

F" Koronki i hafty w największym wyborze. "W3

Pracownia sztukatorska
B. Karaśkiewicz w Poznaniu

zaszczycana zaufaniem i znana od lat 30 z rzetelnego wykonania przeniesioną 
została z Wrocławskiej ulicy na Podgórną ulicę Ar. 5, gdzie i nadal 
przyjmować i wykonywać będzie pod kierunkiem M. Piotrowskiego wszelkie 
zamówienia robót sztukatorskich gipsowych, cementowych jak 
ozdób architektonicznych oraz wyrobów z sztucznego marmuru, o czem uwia­
damiając szanowną Publiczność, prosi o dalsze zaufanie i łaskawe względy 
zapewniając akuratne wykonanie. (5805)

B. Karaśkiewicz w Poznaniu.
Podgórna ulica Nr. 5.

• t

Z dniem dzisiejszym otworzyłem skład fortepia­
nów i harmonii z najpierwszych fabryk IScrlillM, 
Dipska i Drezna, gdzie je osobiście za- 

| kupiłem. Polecając Szanownej Publiczności mój a 
zakład, obowiązuję się dostarczać instrumentów wybo- 
rowych i po najumiarkowańszych cenach. d

!®ozsaań, 13 października 1873.

S. Benda, * j

Św. Marcin Nr. 82, pierwsze piętro lub 
S Podgórna ulica Nr. 5 W domu p. Sikorskiego.

ąfcgd. .jga.
‘

Handel towarów modnych i ubiorów damskie

F. iSoguslawskiesio
przy Nowej ulicy w Bazarze

poleca wszelkie nowości na sezon bieżący, począwszy od nt 
tańszych do najdroższych a mianowicie suknie i okrycia dai1 
skie wszelkiego rodzaju. (5179)

wwi.ua


6

Walenty Szymański skupuje 
stare rzeezy, o czćm zawiadamia­
jąc Szanowną publiczność, poleca się 
Jćj łaskawym względom. — Mieszka 
przy ulicy Jezuickićj w Poznaniu pod 
Nr. 10 na drugićm piętrze i oczekuje 
łaskawych wezwań.(4891)

Do właścicieli domów!
Panom właścicielom domów którzy nie mogą 

lub nie chcą się zajmować wynajmowaniem 
pomicszkań — reparacyą, w ogóle wszystkiem 
tem, co do gospodarstwa należy— polecam 
się za skromnem wynagrodzeniem wszelkie 
czynności załatwić w imieniu gospodarza, ra­
chunki co kwartał składać właścicielowi — 
prowadząc to wszystko sposobem kupieckim, 
będąc obeznany z książkowością, a będzie to 
dla właścicieli dogodnem że w każdym czasie 
pogląd mieć mogą przez prowadzenie książek

Zgłoszenia: A. B. C. w administracyi 
Dziennika Poznańskiego. (5749)

Sirop Dej&rdin
z pomarańcz maltań­

skich czerwonych
<1837)

przygotowany przez p. DEJARDlN, 97, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem 
bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i po­
szukiwanym podczas upałówletnich, 
na balach, wieczorach i w teatrach.

Dostać można w Poznaniu w ma­
gazynie korzennym P. T. Luzińskie- 
go i w Cukierni S. Sobeskiego.

Do history! dziennej
Parai-skich

środków klasztornych.
Pan Reck, pastor w Johannisberg donosi 

7.|5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w 
błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen- 
tów. (4995)

Pani Kurtz w Troisdorf donosi 22.(5. 72: 
„Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją 
kuracyą a teraz, dziwiłbyś się sam, (Wyle­
czenie liszai zastarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

Pani Berta Haunschild w Dortmund do­
nosi 10.(7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

Nader wielkiego znaczenia dla

chorujących na oczy.
Z wielką radością mogę zeznać 

niniejszśm, że dra Wbite woda na 
oczy Traugotta Ehrhardt w Gr. 
Breitenbach w Turyngii uleczyła 

_ _ mnie w kilku dniach z.u-
peTnie i że choroba ócz i połączone z nią wielkie bóle Bogu dzięki «stały. 
Z wdzięczności i ku pożytkowi wielu cierpiących publiczne to świadectwo. Lubań, 15/5 
1872. Kessler. Prawdziwa ta dra White woda na oczy Traugotta Ehrhardt w 
Gr. Breitenbach w Turyngii jest obok swej wielkiej sławy wr całym świę­
cie koncesyonowaną, od roku 1822 za najlepszy Indowy i domowy śro­
dek — nie lekarstwo = .uznaną i sławną i w flakonikach po 10 sgr. do nabycia 
przez p. Bardfeld’», Nowa ulica Nr. 4. (5858)

Wielki Skład
towarów

futrzanych
(5407) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 2?.
Philippsohn Holtz.

Sirop du
mFORGE Of

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

nerwonyin, 
katarom, ko­

kluszowi. bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica "Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. lir. Mon­
kiewicza. (1854)

Zdrowie jest ] 
najszlache­
tniejszym
skarbem

człowieka.

Jlga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wsżystkioh ! 
wszystkich !

I Kto studyuje 
ciało swoje, 
mija nieje-

I den skopuł. 
Cherwy.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

Cl. A. W. Meyer’» biały syrop 
piersiowy.

Wyborny to środek uraczający i 
domowy, z powodu nadzwyczajnej swej 
skuteczności od 18 lat w wielkich wzglę­
dach P. T. Publiczności; premiowany w 
Paryżu 1867, jak przedtem jak obecnie 
prócz w fabryce (5464)

Wrocław, Kleinburgerstr. 38 
w zapasie tylko prawdziwy u 
Izydor Busch, Sapieżyński plac 2.
Br. Krayn, Wroniecka ulica 1.
Krug & Fabricius, Wrocł. ul. 10.
J. Pi. Leitgeber, W. Garbary 16.

Parai-skie
środki klasztorne

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 

i zagraniczne
jak też 

wprost pod 
przepaską

w swem bło- 
giem działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
we wszystkich 

możliwysh 
chorobach 

przez
P. dr. Cherwy.

z angiel. 
Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wintermeyer 
w Duisburg

n. R.

1

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha.

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIOŁKOWSK1EGO

apt. I kl.
w Wrocławiu, Scheitniger.-Str.16b ‘

szelkie cli
siowe. Cena 6 zip.

ZATWARDZENIE 

■¡grenj, goryci 
i odbijanie 
laflegmien 
lotgdk

ir)Ili REUMATYZM^

^ETÚEPUfíATIVE3<^
55 b4 Sébastopol

fiewralgije, . 
Lisia je. 

ulU.

, DOZA POTRZEBNA 
J DO PRZECZYSZCZENIA . 
^BIERZE S/ĘKttADĄC SIĘ SPAĆ j

<DDZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA 

Prij.raeaja '''S^YJEDZt^
iulriymujj ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
za; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 

D -asch i Ruchera; w Krakowie w apte-
-------  - . . ~ . kach pp. Trauczyńskiego i W. Re-

leczą wszelkie choroby pier-dyka;w Brodach w aptece p. M. Kulak
Zñ4fi3l u n. Kran 7. os. ’Í1847)

(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX. ëi
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reuniaty- ffi 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- ffl 
ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard, et Blayn. Papier ten zalecany g 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ffi 

-- ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i û R. g 
ä Barcikowskiego w Bazarze. K
BSJSÏSÎSîHSESHSKESHSïSBSZïïnSZSÿüSîSîSSSïSîSïSHSHHSïïHSHSâïïïïSHÏÏSESESHÏÏSîHïïSHSZïïSïïïïïnSïS1

IF <■""¥ ■ -J li HI Znakomite powodzenie tego
I U i 3 JM i H | 1 I środka zależy od jego własności

1 ■1*11 H I J ™ I K H sprowadzania na powierzchnią ciała
zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części ciała mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowéj: Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw katarom, 
nieżytowi, oskrzeli chorobom gardlanym, goścowi bólom
w krzyżach etc. Ł

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i P. 
Mikolascha; w Warszawie w składach materyałów aptecz: PP. Ferd. 
Aug. ©allcgo, Ł. Spicssa i J. Mrozowskiego (1853)

£ Ocalenie młodości.
H 11 i siła dla mę '" 9

Ulga i pomoc dla starca. $|

Berlin, 30 października.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito [4 
Obligi długu państwa |3i 

’"55 3|Prens. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
di..» 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101| p. 
104% p. 
97J p.
911 P- 
120 p.

82| p. 
924 p.
991 ź.

pl. 
99| p.
— P-
— pl.

P-
8Oï p. 
904 p.
99 p. 
10Q p. 
891 ż.
99 p. 
95 p. 
95 ż. 
95£ ż.

Akcye bankowe.

rgsko-
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank prodnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt.

81| p. 
57 p.
77 p. 
86 p. 
280 p. 
42 p. 
98 p.

5 [95 p.

60 p. 
[62J p. 
57 ż.
[54 p.
75 p.
'66| p.
146¿ pł. 
101 p. 
120 p.

Niemiec, bank hyp. w (
Meiningn. )6i p.

Niem. bank Union. 1 »74 pł. 1
Stowarzysz, dyskont. i 171| pł. I
Gotajski bank kredyt. i 974 P-
Hanowerski bank 5 L03 p.
Kwileckiego i Sp. bank 5 50 p. I
Magdeb. stów, bankowe 4 83 p
Magdeb. bank pryw. 4 105 p.
Meinigski bank kredyt. 4 1094 p.
Austryack.zakład.kred. 5 1204-224 p.
Austr.-niemiecki bank 4 SR P-
Wschodnio-niem. bank. 5 60 p.

dito dito produk. 5 29 p.
Poznańs. bank prowino. 4 IOO4 ż.
Pozn. bank prow. weks. 4 9 p.
Pruski bank 44 163.4 p.
Pruski zakład kredyt. 4 56| p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 944 pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 113 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 86 p.
dito Nordend. 4 12 p.

Niemieckie tow. budo. 5 ÓI4 p.
Stowarzysz, immol. 4 ¡854 p.

» Browar Gratweil 5 '64 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 36 p.

dito dito lit. B 5 26 p.
Dortmund Union (stare) 5 93 p.

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5 IO24 p.
dito Laura 5 1674 p.
dito Lauchhammer 5 77 p.
dito Marienhiitte 5 794 p.
dito Massener 4 100 p.
dito Redenhiitte 5 48 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 57 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 44 ż.
Kramsta fabr. 5 884 p.
Berln. Passage. 6 494 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

A k wizgrań. -mastry ch. 4 314 p.
Bergsko-marchijska 4 104 p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 98 pl.

dito szczecińska 4 151 p.

vAukcya bydła.
Dnia 1© listopada rh. o godzinie 11 przed południem 

sprzedawać będzie podpisane Dominium na folwarku Do« 
piewiee pod Dąbrówką (stacya kolei żelaznej marchijsko- 
poznańskićj) przez publiczną licytacyą:

S-l ii ołów roboczych 
14 wołów dwu i trzyletnich

.» krów i 9 jałowicę cielną i 
kilka koni wyranżerowanych.

Dom. Konarzewo 1
pod Dąbrówką.

Furmanki czekać będą na dworcu na gości przybywających 
z Poznania i z Buku. (5797) !

Aukcya.
We wtorek dnia 1S listopada od godziny lszej 

z południa sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę w do­
brach Stare Bojanowo, pod dworcem Stare Bojanowo 
położonych
10 sztuk cielnych czarno-pstrych jałowic,

młodych, do rozpłodu zdatnych, czarnojistrycli 
buhajów wielkiej rasy amsterdamskiej, 
młodych do rozpłodu zdatnych buhajów ol- 
denburgskick pełnej krwi.
ciemno-czerwonych buhajów rasy staro-tro­
janowskiej,
świń rozpłodowych pełnej krwi rozmaitego 
wieku pochodzących z rasy Suffolk i wiel­
kiej rasy Yorkshire,
tryków Oxford i llamshiredown pełnej krwi,

na którą to aukcya uniżenie zapraszam. k58i7)

Wietążkowo pod Starym Bojanowem.

Robert Leliinanii.

25

7

4

50

15

■ ?»

?»

?»

Balsam na odziębliznę,
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr. w (5640)

Aptece dra Mankiewicza.

sprzedaż

W Dominium
Owieczki
pod Gnieznem 
rozpoczęła się

(5791)

tryków
z istniejącej tam owczarni za­
rodowej.

BP «
Dominium Czarnotki

pod Zaniemyślem ma do sprzedania

16 sztuk bydła,
8 krów i 8 wołów, zdatnych na 
opasy <lo gorzelni. <57571

Hipoteki
każdej wysokości, zapisane bezpośrednio po
poznańskich Llstacli zasta-
wnycli kupuje pod przystępnemi warunkami

Bernard Rawicz,
(5740) W. Garbary Nr. 21.

Hipoteki
każdej wysokości kupuje pod najdostępnie; 
szemi warunkami (5822)

Józef Radziejowski,
Poznań.

Sajątek Popów
pod Dobrą,

w powiecie Turek, gubernii Kalisz 
wystawia na sprzedaż cząstkowa 
około 2000 mórg magdeburskich 
ziemi pszennej i żytniej lszej kla­
sy oraz stosowną w tern ilość łąk. 
Popów położony blizko rzeki War- 
G 0 x/a mili szosy prowadzą­
cej z Turka do Warty. Majątek 
dostarczy chęć mającym nabywać 
grunta: kamień, cegłę, wapno i 
drzewo do budowli na miejscu, tak 
że cena tych materyałów, z powo­
du blizkiego transportu, stanie się 
bardzo przystępna.—

Wypłaty wymaga się w dwóch 
równych ratach, pierwszej przy 
kontrakcie, drugej za rok jeden, 
a według okoliczności i za lat dwa. 
Żądanie za morgę magd. Rubli 35.

Bliższa wiadomość w Redakcyi 
„ Dziennika S® oz nasi- 
skiego“.________ (ssm)

WT" Dudziszewskie dobra 
obejmujące około 5800 morgów roz­
ległości, są bez pośrednictwa trzecićj 
osoby natychmiast do sprze­
dania. Cena ich wynosi 350,000 
tal., zaliczki potrzeba 150,000 tal.

Bliż. inform. na frank, zapytania lub 
o obiste żądanie się udzieli. Dom. 
Budziszew p. Rogoźnśm. (5867)

Dobra wlejsEie]
każdej żądanej wielkości w W Księstwie Po-.l 
znańskiem, dobrze położone, w; : ,zuje do ko-, 
rzystnego nabycia (4993)

Gerson Jarecki,
Jiagazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Dominium Świątkowo
pod Janowcem ma do - -p. łą­
czną ilość szczepoy >* «wśi,-
cowycli wyborowych i 
mtodych drzewek o- 
rzeeliów włoskich. (>656)
ftorzelnicy.'
którym niepomyślnie w gorzelni się pou 
dzi, odbiorą listownie instrukcją, jak nu 
żna tęgi spiritus, i do ukontentowania, ta 
brykować. Wypróbowany Sącharometer. do­
bry lakmusowy papier, Kalii. Cubikientimeter 
etc. etc. tak że rozsyłam. Adr. Insp. gorz. 
B. llewner w Berlinie, ńeue 
Schwnhauserstr Ar. 11.
___________ ________ (5796)

Poszukuje się

elewa
do dużej nowo zbudowanej parowe' 
gorzelni. Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd grorzeluiczy w 
Hroniszewieacli |> Ple­
szewem. (5794)

Maszynista,
prowadzący lokomobilę i wykonujący repara- 
cye przy machinach w cukrowni, gorzelni i 
gospodarstwie, poszukuje miejsca w Księ­
stwie lub za granicą. Bliższych szczegółów
udzieli Centralne Biuro rekomenda­
cyjne — Poznań — Szkolna ul. 4.

(5834)

I&urs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiéj

Górnoszląs. kol. lit.A.O. 
dito ' lit.B.

Austr.-frano. kolój pań. 
Amtr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lornb.) 
Wsoflodniopruska kol, 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry 
Reiohenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Wars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

Austr.
dito
dito

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
34 
3i
5 
5 
5 
4
4
5

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

90ł p.
26Í p. 
1424-31-3 
27ł p. 
85| p. 
404 pł.
45 p. 
68ł pł. 
łój p.
40 p. 
1944 p, 
177| pł. 
153 p. 
190-24-2 
1074 p. 
91-2 p.

pl.

314 p.
117 pł.
64 p.
1354-64-6 pł. 
904 p.
27 p.
32| p.
95 p.
144 p.
344 p.
IOO4 p.

SR P- 
40 p.

62} p.
68J p.

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 

dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe
>ls. listy zast. III em. 

dito nowe 
dito likwidaoyjn.

64 p 
594 pł. 
85 p. 
101 p. 
8'ł P- 
8l| ż. 
1324 p. 
I294 p.

784 i. 
754 p. 
754 p. 
64 p. 
WIJ p.

Ameryk, pożycz. I8c2 6 984 p.
dito nowa 5 97| P-

Renta francuzka 5 914 p.
Rumuńska pożyczka 8
Pożycz, turecka z r.1865 5 464-74 p. L

dito zr.1869 6 554 p.
Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

1134 p.
5. I04 p. 
5. 154 p. 
1. Ili p.
-------żą.
— pł- 
88| p. 
81if,- pł. 
80^- p
5
6

Poznan, 31 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastaWne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
ProWinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż. 
904 p. 
944 ż. 
IOO4 p. 
IOO4 ż. 
94 p. 
90 ż. 
1004 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

Wrocł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

dito prow. i weks.

(50 p. 
162 ż. 
63 ż.
— P-

■50 p.
P-

61 Pp. 
24 p.
121 p.
109 p. 
10 p.

— P-
114 ż
- P-

Papiery p ruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
44

34
34

96 p.
104 ż.
101 p.
120 P.
914 P.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito półn. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Iiolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw.
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34

dito lit. B. akc. z.
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak. a
Reńska kolej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4
Starogardzko-pozn. ak.z 44

— P-
[90 ż.

P-
105 ż. 
143 p.
— P- 
43 p. 
— P- 
— P- 
— P- 
394 ż 
— P- 
175 p. 
— P-
— ź.

— P- 
134 i. 
— P-
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.[5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. [5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z 5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg. ak.z.A 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 5 
dito półn.-zacbod.ak.z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 44 
Rumuńska kol. ake. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. [5

i— ź.
91 p.
- ż. 
15 p. 
193 ż. 
— P-

92 p.
— ż. 
32 p. 
— P-

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.

Szwajcar. Unia akc. z. 4 15 p.
dito zachoa. ake. z. 4 36 ż.

Tamines-land. akc. z. 4 7 p.
Warszawsko-bydg. ak.z. 4 — P-
Warszawsko-wied.ak. z. 5 82 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. ńoż. 1882 6 974 p.
dito 1885 6 984 P-

Włoska renta 5 60 p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 89 p.
dito renta papierowa 4I 60 p

Austr. renta srebrna 64 p.
Pols. lik. listy 4 64 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 88| p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 - P
Ros. noty bank. — 8I4 ż.
Poż. tur. z 1865 5 60 ż.

dito dito z 1869 6 — P-

Losy.

Brunświckie — 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 34 — ż.
Finlandzkie — p
Austr. losy (60) — 89 p
Medyolańskie — — ź.
Meiningskie b 44 ż.
400 frc. losy tureckie 3 — ź

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 40 ż.
Berliń. kantor drzewa. 4 88 p.
Erdmannsdorf przędz. 5 — P<
Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 85 p.
Kramsta fab. 5 - P-
Huty Lauchhammer 5 — P*-
dito Laura 5 165 ż.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenhiitte 5 — P-
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